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P.D-rowa MARZYŃSKA, 
przewodnicząca Stowarzyszenia 

"Kropli MJeka" 
roz.wijającego ostatnio ożywioną 

działalność wśród biednych matek. 

SMIERC ZE WZRUSZENIA. 
Z \Varszavvy donoszą: 
W czasie posiedzenia Związku lawo

dowego Felczerów w \Varszawie. wybu
chły awantury na tle różnicy zdań. Kłót
niami tern i tak się przejął przewodniczą
cy zjazdu wiceprezes zwj~zku starszy fel
czer Dawid Moszkowski, że zmarł nagle 
wskutek apopleksji. 

APOLLO· APOLLO 
Dziś premjera! 

p. t. 

Maciste W piekle 
Największe arcydzieło filmowe doby obe

cnej w 10 wielkich aktach. 
W roli gł6lW'nej djolbła znany atleta Ma
el.te i przepiękna Helena Sangro. 

ODEON :: ODEON 
Dziś i dni ' następnych! 

- Po raz pierwszy w Łodzi. -

~~~ki Fred Thomson 
ze swym ognistym rumakiem 

w 7 aktach dramat p. t. 

,,~~~I~~[H I~K~f~óW" 
CORSO •• •• 

Poraz pierwszy w Łodzi 

OBODY 
~Ató'rĆ' '2 serje ~~~i 
l-sza ~er. Lucyper - - -
I I-ga ~er. Szatan ziemi. 

*SS- i 0" 1 kwietnia 

ufl!~ni[y JańHwowi mail ufnym wat D~n~j~ 
wóch ratach. 

Małe wpływy podatkowe uniemożliwiają jedR1orazową wypłatę bez uciekania 
się do Inflacji bilonowej. 

Prof·esor Krzyżanowski, jeden z .1a}
wybitniejszych ekoilomistów pol~,kich i 
doskonały znawca chorób, trawiących 
nasz organizm g-ospodarczy zwróci t w 
"Czasie" uwagę na to, że defityt budże
towy 

wskute'~ braku os~zędnośd. 
szumnie wr-Ci.wdzie zapow ad:>f1y:h przez 
ministra lrJJtchowskiego ' a~e nie zreali
zewany II ,1..' 1 zeczy\\ ist()~c,. - doszedł 
już do takich rozmiarów, że na l.rf:aHzo
już do takich rozmiarów, że na 1 kwietnia 

nie starczy już pi~n!ędzy 
na jednorazowe wypłacenie pensyj urzęd
niczych bez wypuszczenia niepokrytego 
bilonu. Jedynym ratunkiem i nieodzowną 
koni·ecznośoią przed jaką stanąt rząd, jest 
wyptacanle od 1 kwietnia pensyj urzędni 
czych 

w dwóch ratach miesIęcznych 
t. j. od 1 - 15 i od 15 do 30. 

W tern podzieleniu wyplaty pensji 
kwietniowej na dwie dwutygodniowe ra
ty prof. Krzyżanowski widzi 

jedyny ratunek 
zapobi'eżenia silnemu spadkowi kursn z!(l 
tego. A mianowicIe "Czas" wy\\-odzi. że 
M .. ,......~!lLtAłf&i .. ~~ 

Ohydne morderstwo 
w KO\\'hl. 

Zona odr bała mężowi głową. 

Z Kowla donoszą: 
Na 1>rzedmieściu Kowla zamieszkhntH 

małżonkowie Kirmińscy. miedzv którymi 
często dochodziło do poważnych kł6tni. a 
nawet i starć na tle nieporozumień domo
wych. 

'Maż niejednokrotnie mhrrażał sic żonie 
że ją zamorduje. Stale pog-arszaią'cy się 
stan domowe.go współżycia doprowadzi,ł 
ostatecznie do rrag-icznego z.aj·ścia, które 
mialo mieJsce przed paru dniami. Kiedy 
Kirmińł>ki wr6cit 7. pracy do domu. żona 
ie~o doczekawszv się chwili. 2dv ten za
snął. odrabała riUl sIekiera llfowe. truna 
wywlokła na pole. a Doćwiacrtowawszv 

; 2Ó na oare cześci. zakoDała w złemi. 
Z'naiomvm oświadczvIa, że maż iej na 

dhlŻSZV czas wv.iecha t z dmTlu. nre~zm:a 
"",yrzufami sumicni<! !(irmir."li:a : !-0hiJ~l.' O( 
uie zjawiła sit;; W łwmcnd;de f1011c;i 1~? T(c 
wIli. przvznalac się ('O f. jr:lC;:'1~1 t r

.' ,' ,,,{,·t 
ni. Mnrd::rstwo ',\'1'\\0':(10 n ~:li"f ,.,' ,. 
n:e. Spra\"~zynię arcszto\', ;, 11'] i o 
w więzil'niu. 

już od szeregu muesięcy p. minister Skar
bu Zdziechowski na wypratę pensyj urzęd 
nic zych przed pierwszym każdego mies ią 
ca 
musi wypusz~zać bilan papierowy nIepo

kryty. 
Do tej pory mniej w ięcej drukował 30 mi 
Honów złotych bilonu na ten cel. 

Obecnie przed pienvszym kwietnia p. 
mi o l...: ter Skarbu staje przed takkm sa
mem zagadmeniem, gdyż stronnictwa sej 
mo\ve i Sejm 

nie uczyniły fi • 

celem zmniejszenia wydatków państwo .. 
wych, a tern samem umożliwienia zapłaty 
pensji urzędniczych z wpływów podatko
wych. 

Oczywista każda dalsza emisja niepo. 
krytego bilonu państwowego 

wywołuje obniżkę kursu złotego. 
Może wresżcie stronnictwa sejmowe 

zrozumieją grozę !'ytuacji i zgodzą się na 
wprowadzenie oszczędności, usunięcie nie 
Q<Jboru budżetowe~o i umożliwienie po
krywania wydatków pafisłwowych wply 
wami skarbowemi. 

Straik W gazowni trwa nadal. 
Robołnrcy utrzymują ciśn~enie 10 mm. 

Magistrat ma dzisiaj odbyć naradę nad sposobami dojścia 
do porozumienia. 

Strajk wIoski w g-azowni trwa nadal. Jak nas informują z gazowni. zu:pełne 
T~()bo~njcy dorzucają do koHów tvllw ty u'l1iemchomienie g-azowni pozbawi,loby 
le opału. aby ciśnienie nie spadlo pOl1i~ej miasto na 5 - 6 dni gazu. albowiem rOZlj)a 
10 mm. Przy t'ermciśnieTliu wprawdzie z Jenie kot!ów na nowo i \vytworze,n1'e od:~ 
gazu lwrzystać nie można. ale niema nie 'PO\\ !cdniego ciśnienia tyle w!aśnie zU'Żyto 
bezpIeczeństwa katastrofy. Douiero, gdy bv czasu, . 
by ciśnienie SPadło do 6 - 7 mm,. musia- Przy utrzymaniu zaś ciśnien i a lO mm. 
r.obv R'azownię zupełnie zamknać i ogi'eń już 'PO up1ywie 8 g-{)dzin możnabv zacząć 
pod kQ~:ami zgasić, Istn ieje jednak nadzie do~t8,rc zać kontumentom gazu. zaś po 24 
~e, że do Jej ostateczności nie do idzie. god7;ll ach sytuacja byłaby tuż normalną. 

Giełda 

PIOpmSZ8 młZodD. wapSZ~uJ8ha. 
Nowy-Jork 
Londyn 
Paryf 
Szwajcarja 

7,88 
38,36 
27,83 

151,82 

Dpuga ~pzedn. mHPSZaUJS~a. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 

Warszawa 
Złoiy 
Dolar 

7,98 

66,25 
66,45 
5,19 

Banki dewizowe w dniu dzislejszym 
ln; ; .ow<Jfy o:rolo ~()dziny 12-ej efekty po 

'.E';' ~ 'l ,f'.O 
, l'''' .-,i; clole.r w ż :,{laniu 8,00 

' I l. 7,97, 7,98 
; ' l . Po:hż średnia. 

-

KUPON KrA 3. 
(22. 3. 1926) 

WIELKIEJ PREMJI 
WIOSENNEJ 

"Łódzl,iego Echa Wieczornego" 

które,1 nagrody przedstawiają war
tość 1500 dolarów, a w szczęśliwym 
wypadku pr:l.ynleijć mogą 40000 dol. 

Imię-----, 
Nazwisko --_._------
Adres -, 

Wyciąć. wypełnić, a po zebraniu 25 kuponów 
włotyć do koperty i oddać w redakcji 
Łódzk. Echa Wieczornego". Zawadzka 1. 

;., dniach od 17 do 20 kwietnia włącznie. 



8Iir. I .• ,ł.ODZKTr. ~CHO WIECZORNE'" - dnfł 22 marca 192~ rob. l. -
~Drawa O wi~l~i! na~uinia W M~n~D~lu I oni~wym M" tO~Ii. 

Już O k~ nafury ~e oaobiste4 M4 
wl. że Ludwik Kolda: pewne:a-o razu ki .. 
kal na korrtarzu Zyg'akwskct. z kMra. łq,.
czv;fv ~o bliSlkle stosunki. - DYr. Wron .. 
lm. objąwszy pewne'gD razu KraJews'ką _ 
a bylo to Wi ogrodzie, mówil: .• Wy WISZYS. 
kie jesteście moje nde~m1cet Ponadto 
SobczYńska: skaT:ty sle na dwóch obrOÓoo 
Ców, o k'tórych m6wlłJl. te J4cze~ M 
wvratentamd •• ~aryżanka". (Jak Wiadomo 
~ ewew caau, be<łe!c bad .. 

Swiadectwo ze szpitala wariatów w Ku parkO\lf~e, gleitem 
bezpieczeństwa. --- 4 nXanti" na lewo i btidą nowe lakiery. 

12 i 13-ty dzień rozpraw. 
w .. d&tłu r'Oeraw. llOwdedzfala () at 
KoMowei te "'iera ., O~ Jat ~"It... 
ka.) 

W sobofę sad badał w dMszvm clągu 
~wiadków ooronv. 

Ze~na.walli Draktykant Iwasieczko. Jan 
Paszker. Jani'na Łakomska. Zacińsdd. oj ... 
c.iec oskarżonelrO Krajewskiego. Stefan 
Kra,jewski i inni. Zeznawali oni na korzyść 
oskarżonv;ch. 

Ponadto s~d na 'POsiedzeniu sobotniem 
zdecvdował dolaJczyĆ do sprawy w cha
rakterze dowodów rz.eczowvch caly sze
re.g- ksiąg. wykazów gospodar;czvch, odpi 
sów. wyciągów buchalteryjnych. których 
to dO'wodów sąd postanowH zażaJdać od 
nowej dyrekcji fabryki. 

Decvzję w tV'm przedrniDcie s~d PD
\vziąt :la wniosek prokura-tora. obrony i 
rle-c!ln;ka powoda cywilnego (Skarbu 
Paftstwa). 
W'czora~iszv przewód sadowy dal o

bronie tro-chę materiału. którym prag-nie 
ona podmJnować zeZ'nania iednezo z idów 
nv.oo świadków oskarżenia. łiabera. Zato 
pr2)ewód wczorajszy obfitował w bardzo 
wiele wesołych momentów. Dowiedzieliś 
my się o sV'll11patjacTI, mitostkach .. ,ni'ewol 
nicach"'j t. P. 

Śwładek Berezowska tiyla u Pod-

2'6rski~2'O wuz dlutszY' okres czasu. Nie 
w1dzlala. bY' ktoś wynosił Moń. 

Świadkowie ROl:!acz i Liber. stolarze 
fa,bryczni. Odświeżali sta'l'e melble ! robili 
nowe u Wronki. Dyrektor \Vronka mial 
stos'Unkowo nlewn.ele mebli. 

Świadkowie Kostrzewa. Adamczyk, 
Strzemiecki. Michalski i Buczykówna nie 
wnoszą do sprawy nic nowe:go. 

Świadek IEdmund pydde. budwUer fa
bryki l;ytDniowej. Świadek ze z,narte. te nig 
dv nie widziat by dyrektor Wrroll1ka byl 
pijany. Świadek ipfz)1ljatn.i.l sie ż IiaJbere']Th 
P·ewne,go ruu Haber da~ mu 'PCltctkę tyto'
niu. Na zaPVłta'!tie ś\\riadks.. skaKl' ma ty'le 
tytoniu, że mo:że go dawać w. IPrerenc.1e. 
Haber odpowie.dział: 

.. Kto w kościele służy. ten z kościoła 
żyje!" 

Dalei świadek mówi. co wIe. iaJko bu
cbalter o zyskach fabryki. Otóż świadek 
twierdzi. że w roku 1925 fabryka dała 150 
pro·c. zysków więce,j. niż w 1924 roku. 

Następnie ~eznawat świadek Urbaniak 
Pracował on w falbnr.oe ~tonl'Owej w 

dzialle ekslpedYiCJi. 
iPotem świadek duto mówi o IUberze. 

Defraudacja sięga cyfry kilku.,as·tu tysięcy zło~Jth. 

Przykre wersje okazały ' się niestety faktami. 

Przed kilku tygodniami posądzono Tydziel\ "temu wystarawszy się 'O ur-
por. KopanieC'kiego, p1atnika Intendenturv lop \\'yjechaf do rodzin~ego Sfanisfawo
wojskowej o chęć zdefraudowania z pie. wa. 
nlędlzy skarbowych 10.000 zł. ZgłQslł sle Bezzw!o·cznie potem zarządzono w In 
bowJem w Kasie Skarbowei z fałszywa te'l1denturze rewizfe ksia,g, konlłrolę m
asygnatą na sumę o 10.000 wyższą nii na tów i kasy, za które por. Kopanicki byt 
leżało. ojpowiedz:alny. 
l Sp"Ostrzegl tD urzędnik skarbowy. spra I cM siy okazało? - NadUŻYCia byty 
wa stała się głośną. Miejs·cowe pisma (la i to "'e gY'O"zo\ve . 
podstaw.ie jaknajlepszej opinj!, jaką cie- Znalezlnno kwit na 6.000 zł. p(nyClO. 
szył się por. Kopanicki w Lublinie \vśród nych jakoby p.Ja.tnikowt Komisji 1l000ooar. 
społeczeństwa oraz przełożonych, ~pr.o- cze! inego oddziału. Po spraWdzeniu Je
sto wały wiadomość o usHowaniu oszu- dnal{ okazało się, że był to jedynie kwit 
stwa. podaiąc. że jest to tylko omYłka .. grzer7nośdowy, WystawtOOY przez kole-
urzedni'ka Intendentury. gę dla 7afus?ow::U;~;1 nr·duł.ycła. 

Wersje Jednal{, przypisujące por. Ko- Stwierdzono rówuie·t caly szereg' 1In-
panickiemu popełnianie nadużyć nie usta- ny~ch nadużyć. które po ukończeniu śledz 
wały. 'tw" uja\ynimy. 

Człowiek zllany z działalności spolccz Dano natychmiasf rozkaz żandarmerji, 
nej, jako nmilowanv propagator sportu która aresztowała por. Kopanickie.!w w 
na ferenie Lnhlina i ztodziej pieniędzy pań Stanistawowie i przytransportowała go 
siwowych? Rzecz nie do Wliary. · A je- do Lublina. Straty, jakJie poniósl skarb z 
dnak... przyczyny por. Kopanickiego sięgają kH-

Por. KOpanicki 1.,()stał areszt~aill'Y.i kunastu tysięcy złotych. 
osadzOiI1Y w więzieniu wojskO'Wem. 

Zywcem zasypani ziemią. 
Trzy ofiary pracy. 

Z Torunia donosza.: 
\"1 sobotę o godz. 15 w miejscu rozko

pywania wału ziemnego (przy ulicy Mic
kiewicza w chwili, kiedy u podnóża wału 
pracowało kilkunastu robotników, ze 
S7CZytu watu osunęła się nagle ziemia. 
grzebiąc trzech robotników. 

vVarstwa ziemi, która przykryta za
svpanych była tak grubą, że dopiero PO 
dłuższej pracy udało się ich odkopać. Na 
szczęście dawali oni jeszcze znaki życia. 
Przybyte niezwłocznie pogotowie odwio
zło ich do szpitala miejskiego. 

Tczew portem morskim. 
Kapitanem portu zosłał inż. I(ij"ig. 

kraju. Dowiadujemy się, iż w tych dniach na
'Stąpiło zatwierdzenie przez ministerstwo 
handlu i przemyslu w Warszawie miasta 
Tczewa jako portu mors-kiego wewnątrz 

Tymczasowym kapitanem portu mor
skiego w Tczewie zastal mianowany p. 
inż. Konig. 

Dr. med. Dr. med. Dr. med. 

~~'~~l~Kł ~. ~u~Hz P. ~~n~H 
choroby: skór
ne włosów we
neryczne i mo-
czopłciowe 

leczenie światłem 

(Lampa Kwarcowa) 
promieniami Rn

€ntgena od 9-2 
48. o p4-5 dla pań 
Oddz. poczekalnia 
Zawadll:ka.Nll l 

CeQiclni~łlIa 43 
·tel. 41-32. 

Specjalista cho
r6b skórnych , we· 
nerycznych i mo 

~zonłciowych. 
Lecxeriic szf!l 
słońcem wyż1-

nowenI. 
Przy imuje od 9-11 

i .d 5-B. 

Południowa 23. 
Specjalista 

Chorób 5 ~ Ó r
n y c h, wen e
r y cz'D;Jch I m o" 
c::C "~CiD 1.\1 11'(' \ . 
Lec7.~n; c świ a'ie;n 
(Lampa kwarco'wal 
Przyjmuje 8 do H 
i od 5-8 wiec •• 

TeL 40-26. 

Uwaga dla knpnJąEycb 
Kto chce kupić. 

sprzed&ć maiątki 
ziemskie. gospodar
stwa rolne, do~y. 
wille. młyny. inte
resy handlowe. prze 
mysłowe, oraz loka· 
ta kapitałów. wv
najmowanie lok"li. 
t vIk') za pośrednic
twem biura Taszy
ckie~o. Łódź. ulica 
P iotrkowska 90. 

Dr. Michał 

I.ttipski 
choroby skórne. we 
neryczne, moczo

płciowe 
przyjmuje obe(;nie 
na ul. W schodnie; 

nr. 65 
(Piotrkowska 46) 

telef. 3-51 w godz. 
2-5 pp. i 7-9 w. 

.;Pewll1~ raro padał des7JC'L". mówI łw(a. 
dek. ,.a zobaczvlem Habel'a WYJele!;a'I1lto
wanego I w lakierach. Zadałem mu ,py\ta-

. nic. CZY nie szkoda lakierów na taką; pogo 
d<;. Na to Haber orlPQwied'uat: .. Nic s i ę n~e 
stanie, opyU się 4 Daczkl ..Ksanti .. (tyto
niu.. prz:yfp. red.) l będą nowe laldery. Pew 
·neR'O traru :ieohafem z Hał>eTem tramwa
jem. Obaj mieliśmy .. \V: czOOle"j Haber za 
chowvwal sie trochę R.'ł'Ośno. Zwr6citem 
mu uwa!;el T>roslfem. 'b'y' dat sJ)o~ój. Na 
~o łiaber: •• Bądt sookojny. mam Ust od 
doktora z l(ulpru-kowa. jak oolicli DOkaże. 
to mnłe puszcza"'! 

Potem zeznawała świadek Ka:dmlera 
Sobczyńska. WnOSi ona do sorawV' nDwe 
slicze.R'ólv. Na 'Pytanie tn'o!lruratora. czy. 
z:na wlaś-ciciela piwiann1 Bog>dańskieigD, 
'twierdzi. że ~na gO dobne. PeWiI1e~ razu 
Bogdański poczęstowal jej brata pa'I)i,ero
sami. mówią,c: .. to od. tyton!arzv". Bog
dański mówił jej bratu. że tero me zezna. 
bo nie bedzie zeznawał przeclwko sobie. 

Do Rłchtera DeWłle1ro razu przyniosła 
KraJewska 10 pOczek łYtOnłu ł dostała za 
to słół młOOu. 

Da1~ łwJadek Sohcnr.ńsłra ooowiiada 

Na: za,p:y;fanle sad'U. którZY ~ 
prześladuj", ja, Sobczvńska wSlkuuje od 
cem na adwokatów KemDnera ! KclJ~ft.. 
sk!e~o. 

Dzień '\J~zoradszY' miał byt ostatnim 
dniem badania świadków. Na, wmosek o. 
brony jednak: w dniu dz:lsle1:szwn sąd po. 
stanowil dodatkowo zbadać .Jeszcze świad 
ka Ku.lana. Dalszy c!* l"OZltmlW - bada. 
nie kSią:g l orzecze·ma ble:g'l}/ob.. d'O'Sy 
stron: vrolmratora I obron}'\. glos powoda 
c~"Wnn.eolro, PTawdoTJOdobnle rret'Yfika. obrort 
o6w. pefnomocn[k6w pozwanych - oskar 
żonvch i wyrok. 

Sprawa 'Prawoopadobnie .zako·ńlCzv s.lę 
w tym twodnilu. o ile bieP.'.tl nie zarzą.daJł\ 
dh]Ższe.g.o teTtminu d1a badanJ.a. dowodóW) 
rzeczowych - k's1ąYl l wY1kAZÓW! buchalte 
ryjnvcł1.. 

Drulszy ci~ feli lnf«esu:.t'ąlC!ed spraW')I 
oodamv w jutrzeJszYm numerze na5zeg'Q 
pIsma. 

Ja~ie JOfll~ki JaOUil W oiekłóml Dn~~a[~. 
Listy do konsulatu polskiego -- w szmaclarnl. 

Z Warszawy 'don08~: 
W papIerni. która Istniej przy więzie

niu MokotowskIem w Warszawie, "doko
nano sensacyfnero odkrycia. 

Przy przebieraniu materjału w szma
cłarni, dokąd nadchodzi materiał w po
staci rozmaitych nleutytków, skrawk6w, 
wycink6w, starego szpa atu i t. 'd., także 
z urzęd6w państwowych oraz wszelkie
go rodzaju makulatura z poczty warszaw
skieJ, znaleźli więtniowle między Innem.l 
dwa rueodpleczętowane onlewysłane U
sty, Jeden adresowany do Po Wemlka w 

Brldgeport w Stal1sdl l)ednoCZOllycb, • 
drull do kouwatu ceoerałDelO Rzeczy. 
pospoltleJ PolskieJ \v MonachJum. 

Te.n ostatni wysrany był przez ataro .. 
stwo polskie w Wilejce. z Jego ekspozy
tury w Molodeczn1e, a zawierał parę do
ImmentOw ł odpIsów urzędowYch. List 
nosi datę wysyłki, Mołodeem<>. dnia 23 lu 
tego 1926 roku, a wl~ blisko po miesiącu 
znalazł się - nie Dl. miejsca przezaaczo.. 
nem, lecz - I5zmaclarnL DaJe to_dobre..2Q.
jęcie o pot'Qdkach 'tV pewaycla urzędach. 

Pierwsze okrt:ły morskie w Tczewie. 
Wczoraj rano weszły po raz pierwszy 

do Tczewa dwa wielkie "lichtery" 650 
tonnowe przyby\vając z Hamburga do 
Tcz~wa z pominięciem Gdańska prlez 
Schlewenhorst. Nazwy ich "Ulk" i "Ba
zar". 

Jutro przybywa <10 Tczewa transport 
węgla z Zagłębia Dąbrowskiego, który po 
pr~eladowaniu na statki morskie odejdzie 
do Kopenha~i. 

SUmaki jako pasza na Pomorzu. 
Zwierzęta domowe nieile na tej strawie wychodzą •• • 

Z Grudziądza donoszą: 
W licznych wioskach nadwiślańskich 

zaciekawiają stosy skorup ślimaczych, 
złożonych na miedzach i przydrożach. 

Otóż mieszkańcy łowia. ślimaki, które 
w pewnych miejscach w Wiśle tworzą 
grube warstwy. 

Po ugotowaniu tychże, skorupa sama 

otwiera się, a ślimaki, ktÓre po ugotowa
niu same wypadają, podrzuca się ka,cz
kom i świniom na żer, gęsty zaś rosół, po· 
dobny do skondensowanego mleka, rów
nież dostaje się trzodzie chlewnej, prze .. 
dewszystkiem prosiakom, kt6te na takIej 
paszy niezwykle dobrze się rozwijają. 

Zebranie ezte reeh związków .okr~gowych 
w sprawie .zatargu w ga20\"Inl. 

Dzi§ .1) godzinie 9 wieczorem w lokalu 
Pracownil<ów UżytecznOŚCi Publiczne;. 
pr~v ul. Zet ~lOdni::j odbędzie się 7.~hm
nie wszystkich czterech zwliązków okrę
w:y;ch: Żwiązku ChrześcijaflskiegrQ, "Pra-

KASIARZE PRZY PRACY. 
Do sldadu farb Millera przy ulicy Prze 

jazd 6 przez wylom w murze dostali się 
zlodzieje i" rozpruli kasę ogniotrwałą, któ
ra zawierała aż ... 35 złotych. Złoczyńców 
nh; wykryto. Śledztwo w toku. 

SKRADZIONE !ńONSTRANCJE. 
Rówll:Cż tej samej nocy w 'kościele św. 

Kazimierza na Widzewie skradziono dwie 
monstrancje wartości 1000 złotych. 

ca", Związku Klasowego i Związku Pra· 
cowników Użyt·eczności P ulbHc z-n ej. Po
ruszana będzie spra\va zatargu w gazo
'wni miejskiej. . (u) 

ODZIE TA WIOSNA?! 
Kalendarz obwieszcza wiosnę. Mamy \ 

iuż poza sobą św. Grzegorza, za którymi 
:,Wisla idzie do t;J0rz,(' min~t Józef, COl 
"ciągnie owsa wozek, poeCi przygoto
wali sobie zapas wiosennych rymów, a 
panie nowe kostjumy, tylko wiosny jakoś1 nic widać. Słońce wprawdzie Zaczyna; 
przyświecać, ale siarczysty mróz szczy
pie w twarz i nie pozwoli zrzucić futra. 

W każdym razie chuchamy jeszcze W 
oalce i marZ}lw"r{.O cieple.. 1 -



Nr.!f .. t.l)DZKI~ ~CHO WIECZORNr". - CIIltia "'" marca 19Z6 rokt!. 
Itr •• ; 

J k będą wyglądały miasta przyszłości? Chcosz codziennie mle~ 
świeże mleko od własnej 

krowy? 

Fantastyczne projekty współczesnej architektury. KOPOJ "PRfMJOIA TATRZAńsKA" 
H •. JCiostomsk~ego i. S-ka. } 

Ptauv readacJ! Parm uch!fClktfa 1>. Le 
Corbuller. owarowane zostatv na podsfa 
wIe sZCUKófoWVICh studiów nad tyciem 
człowłeka i dą.±ą do tel{o. by zaoewnLa~y 
mu w 'PNlCV 

maksimum warunków zdrowotnych 
,pozwalały na najlntensywnieJsze użycie 
ener2'fl. 1)0 wacv zaś. w ·domu. dawały 
możnośĆ 

prawdzfwe20 Wypoczynku 
l za~oakaial'v 'POtrzebv ducha l ciala:. 

Planv archItekta parys:kle~o 
dzielą rnłasto na 2 dzłelnlce: 

<>ficialna w której skupia się cale życie. a 
raczei 'praca ' instytucyj państwowych i ko 
IDll'na1nvoh. handłu i P'f'remvs.lu l 

ołaczaJacą Ją dzielnice mieszkanlo.wą. 
Dzielnica pierwsza składalaby się wy 

lącznie z 
dravaczv nieba. 

Dla Parrla n:p. wyslarczvlobv 24 koło 
s6wo 60 pi~ach. w których Dr3cowaro
by 600 tys. unednłków. Gmachv te jerdnak 
nie t\vo'fZylvbv cieżkie}. zwartej masy, to 
nace} w wiecznvm mroku. lak obecme w 
4.m~rvce. 

Powlek~zaja,c ge~ło~ć zaI1Klnienla z o
becnych 450 ludz.1 na hektarze dQ 3000. mo 
ŻTJaby na uwolnionych wieLkich terenach 
załofyć C1!rooy. KaMv dra'Pa.cz sta.fuy 
wśród drzew. w odleR"łości przyna,imniej 

306 metrów Jeden od dnffrle2"o. _ 
Dzleki temu radykalnie z:mlenilby się 

sTosunek zadrz,ewienia do z,abudowa.nia. 
Ody obecni e zielcli starQwi tYlko 10 prOc. 
terenu miasta. wówczas zaimowafaby ona 
95 proc. 

Domv mfesz.kalne w mieśclepizYSztO ... 
ki nie bed~ Je.dnorod zinneml domkami z 
o2T'ódklem. Oka7.alv sie one 

drot!"le ł niepraktlJczne. 
Bed. lo wieLkie czworoboczne bloki o 

12 pff1trach. Mieć bedą 800 mIeszkań d1a 
5000 mieszkańców. Każde mies.zka,nie skra 

E ze 
te Istnieje coś, co by było 

"równie dobre", zdro
wo, potyw'ne I wydaj
ne, jak Kathreinera ka
wa słodowa . linelppa ł 
Kathrolnera kawa słodowa 

Knetppa nie jest zwykła. ka
w~ słodową. - - - -

tre~[1 -- rzEn sle miet[1. 

!ie~Jo ojne ~DJ autora. 
P6Ź1no w nocy sławny autor siedzial 

przy biurku i pisaJ powieść: 
. , .. na~1e do izby wsz~dr kapral i zawo

tar: - Ochotnik Gromicz na wartę l 
Gromicz przvsz.cdt na miejsce. PD 

chwiH zcnva1.a sie śnieżY'lCa MrDźny wiatr 
szala.? Lecz O'·onticz. p'omnv na bohater
skie T1{\wotan ie żołnierza. stał. velen po
sac:owei mo·c,\,. 

vJ te-m mieJscu autor ziewnar. 
- Wartchv iść spać, mmknat. Prze

Ći?"'11ął sie. Z:ewnat ieszcze raz. Wstał i 
t}oc!szecJ' do napaloneg-o p,:elCa. 

- Cie'plo! - uśmiechnąt sie z luboś
cia. 

Bez l)O§pje:ehu zacząt mzucać pachną
cY szlafrok i oantofle. Po chwili le'l{l na 

da ste .6 ublkaCJ'ł l maledkłe20 wlsząoeao 
02I'ódka. 

Wewtl4fn bloku 'I"~ sJe na fere>
nie 4O.,(XX) mfr. kw. wle1kł ogród. MI.ę!zka' 
nlec bloku. aby ucurpnąć p<>wi,etl"Q nie 
musi wvcOOdzlĆ na utlcC): w O2J"Odzle za
tyje sPaceru. mate zagraĆ w ~nm.: JldYl 
obce oowl:ed%lć sąsiedni blok. wzed:tiodzl' 
'WÓwczas nlll>Owle-trzn. nl~je: Rdv chce 
dQstnć slo do d!1We1{O ~Od'!1I. idzie pod
zlemnvm łtme!em: 2'dv ma oołedJa~ do ln 

n~1 d%1dnJCJ'. w~ <to ood%famnfl2O .. me 
Itro'" lct6rero staoła znajduje &lo DOśrodku 
ka 1Kl' e'9:0 o 2'1"O<lu. 

Czv te plany maja. d1a nas jaikako'lwlek 
wartość? 

Niewą:fuliwlef DlategO 'trzeba.. aby na 
Ił archltekcl. hllSrte.nIŚ'Ct I dzlalacze sam'O
T"Zadowf ,...ahrteresowaU sIe planami parys
Wemł I z myślą o nlch mze1riCli olanv re 
2'UlaeYłne ,na,szYch mIast:. 

Sądzili,' te umarła I chcieli 
ją pogrzebat .. 
A tymczasem ••• 

7 Jarosławia' dOftoszą: 

Zna takith myśliwych. 

C6rka tute.rsz.e2'o Z41wod.owesro .h:vra
Jat. n!eiatJeR'o Mena<szel{o Brawlera, wsk1J 
lek braku ()d-ływ::!-nia ' w:'iclet""zen:a Z~
oadla na zdrowiu tak. łe ub\.e~d~..;o tygod-
7"3 don'\,nl,cy ,,~ 'l l' l( uma~!a i wedle 
ryfualu rzekoma zmarłą ułożono na pOdłe 
dze ł zaświecono świece, kobiety zaś czu 
wabr przy zwłokacho odmawlaiac rytua
łem Drzellisanc modlitwy. 

----=. ---

Jakież atoli było ich ptrzerażenje, ~dy 

zauważyły., te zmarla PO pewnym czasie 
nuszyla }ednn nOl{a., skoro zaŚ w kilka 
ch\v!l pÓźniej ruszyla drug'(1, nOR"ą. prz.e
str~ ~z(jne kobiety uciek~y z iz.by. jedna 
zaś odwiiżnieisza stanęła przy <Irzwiacb. 
Rzekoma zmar!a zaś. podni6stszy się. u
siadła na $wem śmie-rtelnem podłożu. 

Myśliwy: - Gospod2rzu, czy są w tej okolicy zające? 
Wieśniak: - Tak. Sąsiadka sprzedaje 'po pięć zło tych sztukę. 

Straszna pomyłka 
lekarzy. 

Zamiast s2czepionld an·tydyfte .. 
ryłowej, wstrzyknięto dzieciom 

trucizl'ł~. L 

lona. ~tóra ~uJnje o~ lna[~Ora trn[im~ na m~la. W jednym z przytułków pod Wiedniem 
zmarlo sześcioro dziecI w kilka godzin 
po zastrzyknieelu lm szczepionki anty'dy
fterytowej. Zbrodniczo zamiary wiarołomnej kobaety przeczuł mąt 

I doniósł policJI. SekCja wykazała, te śmierć dziecI na .. 
stąpiła skutkiem pomyIki państwowego 

instytutu seroa~rapentycznego. który za
miast szczepionki, przysłał jakąś ~ew .... 
dana. jeszcze trucIznę. 

Z I~adomsKa donosza,: 
We wsi Wlodynie GÓrne. g:rn. R?...jza 

nów żyło w utodz.le od lat 7-lu mal!eń
stwo Józef i r l:,pjl!la Pasiakowie. 

l byłoty w&zystko w porzadlku. Jr<1y1by 
nie zazdrość. 

Oto od PiH1t m:e"s:e .... y Pasiak. oodeJrze 
waiąc 

fJone O wiarołomstwo. 
poczał ją ~edzić. Okazało sie. Iż 'P. fil.iIpf
na zani,edbuje 'swezo meia dla ni-ejakiel{O 
Wladvslawa Praska. zamleszkateQro w t=l 
że wsi. 

Mat byt cle'l"t>1hv·y. lIJt wkońc:u clerp1t~ 
wość }~o ~odzona rostala konmt
nym wynJkiem. pewnell{O bowiem razu 0-
bydwoje przyłapal (nareszde) 

na 2OrąCY'ID uczynku. 
OCzYwiścle Pl"%V teł slJOSiObooścl rzetel 

nie ObU tak swa tone. Jak I Jej amanta. 

• 
mlekkilll1 materacvlru. pod l'ektą. a devle. 
koMerka. i zapaJ.:l wonne2'O papierosa.. 

- Trzooabv Grorniczowd •. wYfaJso
wać" pa1>i.eros6w. bo tud. kiU<a miesięcy 
nie "q.Ji.r. oomvślał na W!D61 sermi.e. 

vVkoń<cu zasnat. 
I oto śni mu sie. że jest w wvbwornym 

buduarku paniny Len~. kot<Jra ma na'IDlęk
niei matowa cere na świec.ie. Ona SIIe<lzi, 
za,g-tebiona w fotJelu. a on. v;roa'trronv w 
jeó c'iemne OCZy. deklamuje jIej wJasny 
wiersz: 

NaR"l~ d"-ZlWi się otwieraJą ; do brutduar 
ku wch{}(!l;;i Gro mi;c z.. mśrnqeżOlllY i zly. 
Autor ź!(}'ziwH sie vrzvi,emn~e. 

- Al mój bohater! Pozwoli oani. panno 
L,etllo t>trze-d:sta wić sotbi'e ... 

- Otup'i iesteś razem z P'TZeds'taWlie
niami l - PT'zerwaf oprV's'k1:iwie Gr>omicz. 
Postawił mnie, cvmbat ieden n.a warte w 
mróz, śni·eżyce. w S1a:iwslfirettn.ie~szv cz,as, 
a sam oosze-dt spać. WVTJIraszam to sobi'e. 
I wo~ó1e. ma~z pisać powieść, to pisz. ale 
nie przesb:lwaj w tak'i,ch md ets-calch! 0-
świalCLcz,am ci. że bardzo so.bie Życze. abyś 
<!o)'):S;:1t t'-., mieisca. kiedy wród!em na 
kwate>r C! 

- A fO liwi.er7e! - p()mv~l<t1t rozg-llie 
W?'1V autor. - Widz.i",! to kto? . 

Przewrócił sie we śl1:e na drttg-j hok. 
no rana autor spal tuż bez marzeń. 

Nazajutrz wieczorem. ~edw.iJe zasma.l. zja 

Od te.r!Q czasu stosunki miedzy P asia
kami :cna.cznle się pog-orszyly. 

• Pasiak nle zaprzestał ślooztwa rony. 
a dochodzenia dały tym raze!tl DOzYtY'W 
ne dowody zbl"odniczych iui zamierzeń 
ie20 żony. 

Stwierdził on mla,nowicie. iż żona Jeg-o 
Wtl"az ze SwY1Il kochankiem postanowili 
sie na nIm zemścIć. zR:ladzaj.ą,c ś!'O ze świa 
ta za pomo,cą, 

trudZIłY. 
W ~~m c~lu ,:c na jCl{O skomunikowała 

ale z zamieszkalvm we wsI Ooszcuwlce 
2\Il1. Przytyk. znanym w tamtej okollcy 
znachorem Hemikiem Antonim. kt'Óry za 
sumę 100 lor. podja,ł się 

d'Ost2rczYĆ truot.mv. 
Pasiak. zooraws,zy takie dowodY'. nie 

czekaJ. at zostanie otrutym. lecz zameldo 
wal o 1X>wyrl.szem na post. P. P. 

Mimo nadchodzących świąt 
urządziliśmy WYPRZEDAŻ parlofonów 
emonów, gramofonów_ po CENACH NAJ. 

NLSZYCH NA RATY, 
Prosimy odwiedzić nasZll Brm~ ab1 

się przekonać. 
\Vielki wyb6r płyt l zamiana poła .. 

manych starych na nowe 
ttBl1UlYka" 

Skłlld fabrycr.ny Piotrkow.ka 51 w podwórzu. 

'WIll 'Sie Oromlcz. wściekty. jalktvsi~c <Hab NastępneU nocy zjawi! s1e Oroml.m skosi 
~ÓW'. nialVi drż,'IIcv. jak li'Ste'k os.1kt 

- Cóż. tv d'tlrn:u. wbie mvśJtisz. krz.y - Autor:i~e! jęknaJ ze haml w oczach. 
czat dwadzieścia .cztery godziny na war m1e..~że litość! Ty'Jedni na Wal'cLe! 
ciel W taki mróz! Czy chce.sz. że,bym Autor ŚWlisną!przez zeby. 
~marzl na śmi,erć? Przecież PO nO\Y>rOcie - Mój drogi, il1udu'Y liesteś. Miałom za 
z wojny mam sie zareczyć z Edvta Mor- mitl'r w p;icrwszej 'bi'tw:·e wykazać twl\ 
ska... ona ma umrzeć prz,ed ś[cibem i póź- dzi,elność i Zll'@bić cię kapi'alem~ ale widlze 
niei z.iawia·ć m~ się, ja'ko .. htvski z za g-ro- żeś maz:R"a.l. No. bon roir. f diCl] mi spaĆ. 
bu". A iak ia z woinv nie wrócę. to co bę- Bohate.ro\Yl ·o·czy Do·częly blvszczeć f~ 
dzie z powieŚoc.i a?!! forvcwie. 

Au't,or roz~-niewał sie. - Kana!.iD ... zaczaJ orzez zadśn:ięfe ze 
- Co u diabta za awantury! Prelcz mi by. 

sta.d! - '.l: 1"Zas.nąt ze zloścta i obll'dz,i! s:c. . - Cóż to za DO'1tfałość! - krzyknął 
Przelzchv: ;!ę sapał z P a's..ią.. nie mo~Cl,JC się au1or. Patrzd c R"o! Wra'cać na SW1o.ie miei 

k ., s,C',C. bo zaraz w nastęODvm rozdziale zro-uspO o:c. t .A •• k' _'o 
_ Zwierzę! Spać mi ni.e da.Ve! Czekaj, b: e (e Z\,\'yczainvm zlOuZlele1l11 °leSZO'IId\.O 

dam .Ci nauczkę! wy'm! 
WviJnzt ze z.to<:,cią z 'P,od kołdry. wsa- - A ż "~hvś iutrCl! nLedo:źy,t - \wzasną,f 

dtz:i.f no" ... ·i w p.antofle i pocztanal d,o bi.urka. Gromi c:z. Żchy de 1}t)'krc D!tO ! Żeby ... 
- Pre·cz z mni,ch DCZ,U! ŁotTze ... Autor 

Wycia~ąt Tekopis idovisa!: odmal sb~, drżąlcv z irvta,cji. 
... Mróz, robi! ~iecoraz wieikszy. PD 

. , . . , . ł 7~ • . - () tell!O t.,') ci już nie damie! 
PTz'ezc'en~~ l Ci'Z!U~::\'Y P as ...... z przejmo- \Vst.,! z J,óżka, \vyiaf z 'Swfla<lv ręko-
wał Gr-omlcz.a ,n~\\ " kro.ś. . opis. 11n10 ... ZV: pi,6ro i ~a'.zął 'Pi'sae: 

Ze trzvdz:!CSC·l stonm~ z l m~a. - po~~- .. J.ra .~re w dcnmości uslvsz,at skradała 
ślat. Wicher wZ.l11ag-a~ s'ę \Ylc : a.~. DaJ sme . ce sie hoki. ... 
~iem ze ~tr?'Szl·';n sIta. GrolTI:lcz pocwt. _ Kto ld7rie ? _ krzvktnaJ!. 
ze 7"czvna kostn , eć.. . . WtEm hUJknat strzał i Gromi,cz, l>1"~e( 

Prze'rw~r 11,a dr-:'\'11.e Pisa,me. s" -tv 1.:'11 \2 rum\! belZ życia na z,iemię ... 
Z szatC'T1:"" 'm uSlmechem schowa,! re- ZY . Ch. ., 

kon 's i wr/;cP do cic'pleR"o. miekkieR"o, - MaISZ. kana>llo. iln'ruam3.il autor • . J 
p'rzv'tuln e.~oł ó7 ~ C'Z k a . . ... . 
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Kącik dla palac~r tytoniu. 

Palisz nałogowo, a nie wiesz, Jak powstaje 
papierąs. 

Prasowanie liści, zwilżanie I kontrola. 

Bez łej ostatniej obywał się, jak w~adomo, monopol 
tytoniowy w Łodzi. . 

W naszych czasach, gdzie żyje się z 
takim ,pośpiechem", mało kto ma ochotę 
zastanawiać się, jak powstają 

artykuły pierwszej potrzeby. 
Zapala się papierosa, pali się go z przy
jemnośćią ł nie tamie się glowy, dzięki ja
kim zabiegom oddajemy się tej przyjem
ności. Tytoń sprowadza 5ię w ogroma 

nych zwojach ze Wschodu, głównie z A· 
zji .Mniejszej. z Turcji i Bułgarii, oraz A
meryki połudn. W fabrykach tytoniu 
umieszcza się te zwoje zazwyczaj 

na uajwyższem piętrze. 
Poszczególne listki, sprasowane silnie, 
rozdziela się w osobnych oddzialach, mie
sza się je i zwilża, ażeby tytoń zmięk
czyć i po to, by się przy krajaniu nie ła
mat 

Stąd dostarcza się tytoń w skrzyniach 
do osobnego oddziału, gdzie prasuje się 
go naprzód przy pomocy kilku walców, 
poczem zaś tnie się go weclfllg potrzeby 
grubo, albo cienko. Przy pomocy maszyn 
odpyla się tak pokrajany tytOI1, rozrzuca 
si ę go i odważa, celem opodatkowania lub 
kontroli. D opiero f tą chwilą rozpoczy
na się 
właściwe przy"~J7..at!ie papierosów. 

Specja!ne mr.<::zycy biorą tytoń, przesuwa 
Ją zo po i'fzez olh;zymie zwoje papieru, 
t\vorzą tlltkf, ;lo";Jetnlają je, zal':pl.a ją, wy 
bij ają nazwy i \\'yrzucają 

papieros~' gotowe. 
Poszczególna maszyna mote pracować 
dziennie przez 6 I.rodl.in. potem bowiem 
jest zanadto ~apvlm~a. 

Serce zamienione w baryłk~ tłuszczu. 
Ważyło cztery razy tyle, co serce normalnego 

człowiek.a. 
W Londynie zmarł M-letni stolarz pod 

Czas opera<;ji gdy mu właśnie podawano 
napój. uśmierzający bóle. Podczas obduk
cji zwłok okazało się, że zmały posiadał 
największe serce, jakie dotychczas zdoła
no u człowieka stwierdzić. Serce to było 
bardzo znacznej objętości i ważyło około 
1288 gramów, t. m. prawie cztery razy 
tyle, co serce nonnalnego człowieka. Dr. 
Bronte wygłosił VI tej sprawie referat , w 
którym podał szereg zajmujących i nie-

zwykle sensacyjnych szczegółów. Ten po
tworny prJ!:erost serca pochodzi z przetłu 
szczenia. Serce stolarza sŁało się popro
stu istną baryłką tłuszczu. Za życia mi
mo to stolarz nigdy nie doznawał zabu
rud i dolegliwości sercowych. RÓwnież 
operacja dotyczyła nie serca, leCZ żołąd
ka. Mimo tak potwornie zatłuszczonego 
serca chory stolarz był raczej chudym niż 
otyłym. 

Bankierzy francuscy _ odr:.'l awie\'lją poparcia plenięiłnego. 
"Figaro" wysŁosowało gorący apel do 

'Wszystkich katolików Francji, aby - przy
czynili się datkami do wybudowania wiel
kiej bazyliki w Dornremy. W r. 1881" 
rozpoczęto już budowę kościoła w Orleans. 
Prace jednak konstrukcyjne musiano przer
wać z pówodu braku funduszów. Obecnie 
kościół znajduje się w tym samym, co 
w r. 1900 stanie. Rzucono obecnie pro
jekt zbudowania bazyliki w Domre1ny. 
Pisma francuskie patrzą jednak na tę 

sprawę bardzo pesymistycznie, Jedynie 
"Figaro" ma nadzieję, że plan uda się 
zrealizować. Najprawdopodobniej jednak 
impreza ta stanowczo się nie powiedzie. 
Dotychczasowe zgłoszenIa pieniężne .~ 
minImalne. Bankierzy paX'yscy prawie 
wszyscy odmówili poparcia pieniężnego. 
Małe datki wpływają z prowincji. Suma 
jednak z nich uzyskana jest wprost śmiesz
D8" bo wynosi zaledwie paręset franków. 

Zabalsamowane rumaki faraona. 
"iezw~,k'a zdobycz archeologów. 

N1.ezwvkta zdoby,cz s tała si ę udziałem 
archeolo-g'6w. watcuóąJCy!Cill w Saharz.e z 
ramienia e~i,p:skiego rnstvtutu ar·chea log-i
czm-ego w Kairze. Miano-wide miedzy illne 
md ZItla'leź.li oni 

dw,ie trumny, 
z.aw:ieraj~e zwtokl }{łoński e. Te koni-e. bę 
da,ce zatpewne tlil'U.bionemi 'Tumakami ia,ki,e 
_g'l()'Ś faraona, zostały zabalsamo,v2.ne w 
t,en sam sposób. Ja·1\: zwylkle lu·clz,ie. Jest to 

oierwsre odkrycie an:heolo2:iczne 
fego rodzaju. Dotychczas biOwdem znajdo 

. wano mumie rozmaitych .,świetvch zwie
f'lat", zwłaszcza kotów oraz ibisów nigdy 

jednak koni. Odkry'cie to wy,wlOf,al,o w ko
talch nail.1!kmvtych lZllalCme zaiillteres·owami·e. 
M.um~e kl{)ńskie zost.ały IPrzetransportowa 
[le dl{) Karru i u.mieszc'Lol1,e w muzeum. 
Mlll1Tl j,e sa .ni-ezv/}'1kle ciekawe. gdyŻ na: kar 
kach konsłcitoh Zli'w·j es zo 110 

tabłiczk~ z napisami. 
które sa zalmująiC}"111 1J!tzViCZYJlk,iem do !PO 
zln ania kul tUry staroeró p,Slki-eJ.. D\vLe z tych 
tabliczek zdofa'ilO inlż odlczvtać,. na[omiaJSlt 
o.dczv tanie trzecie.j nas'tręcza Zl1acz:ne brUld 
trLOści. Ta'hLi,c.Z'kę w '11 lajibHższY'lTl Gzasi,e wy 
śla do Lo'ndym1. ~dz:ie będą. PTóhowaLi Ją, 
o:c1cvfm\vać jJicze,ni. 

Jakie pan ma zęby? Czerwone I 
Zagadkowa choroba. 

Londyński profesor medycyny J. Ba 
ceroft w.;vgłosił na ostatniem posiedzeniu 
londyńskiej akademji królewskiej 

ciekawy referat, 
w którym omówił nową, nieznaną choro
bę. Symptomy choroby polegają na in

tensywnem 

czyną tej dziwnej choroby jest silna do
mieszka w krwi barwnika czerwonego, 
zwanego porfiryną. Tę porfirynę znajdo
wano dotąd często 

w jajkach kurzych. 
Występowanie jednak tej porfiryny w 
ciele ludzkiem jest narazie zagadką. Nie 
wiadomo również w jaki sposób należy 
tę dziwną chorobę leczyć. Na szczęście 
jest ona stosunkowo rzadka, zwłaszcza 

Vi naszym ld imacie. 

)fr • ., -
~awer nUfle[lODJID nie WOIDO !j~ raławat PD~liunje I 

Niewinny całus prze~ladowany pr~zez 
włoskich sędziówl 

Pewnego pięknego wieczoru wyszedł 
pewien mIody czlowiek w Turynie z ki
na i odprowadzał do domu swą narzeczo
ną.. Oczywista, ii po drodze nastąpita 
nietylko wym.!ana stów, lecz również -

pocałunków. 
Nagle z cienia wynurzylo się dwóch ka-

_ rabinierów i przyaresztowało czułą parę 
pod zarzutem obrażenIa moralno~cł pubU 
cznej. S~rawa dostała się przed sąd, 
gdzie obOjgu oskarżonym grozila kara za 
ten 

niewinny całus. 
We Włoszech istnieje mianowicie przepis 
prawny, że obrazy moralności dopusz
cza się lmżdy, kto publicznie słowami, pie 
śniami lub czynami obraża wstydliwość. 

Krateczki sądowe. 
~'lflvn~~1I'!Zl'R!D'_ ~ __ 

Kara wynOSić mo~~ nawet miesiąc wleue 
uia lub. 10 do 300 lIrów. Przed p!erws~ 
InstanCją narzeczonych 

uwolniono od winy ł kary. 
Prokurator, niezadowolony z takiego o
I?r?tu rzeczy, wniósł za.talenIe niewatuo
S <;1. Sprawę ro.zpatrywano wIęc ponow
l1Ie w lIlstancji wyższej. Sąd skladał atę 
teraz. widocznie z panów starSzYch j 
mniej w yrozumialych na 

nIewinne grzecby młodości, 
bo tym razem skazano narzeczonych n.a 
50 lirów kary. Narzeczony zaprotesto
wał publicznie w jednem z pism pn:ecłw
~o tej nierozumnej pruderII sądownfcN:a 
l praw()l.iawstwQ ,\1C'slde t o. 

Kto 'jest l ps '1 .. 
Buchalter, czy technik dentystyczny? 

Pan Abram Kai, zamieszka'ly przy uli:" 
cy Aledcsand.rowskiej,buchalter. przepa
da za tonem ... natury. LaJo musi bez
Iw,zgIędrtie spędzić na ws-i. 

ROZKOSZ NA LONre NATURY. 
- Naj'pięknieiszem wydawało mu się to 
łono na Żakowicach, tam bo,w,iem poznał 
ja - moczą pannę Balcię. Rozkosznej 
~ej i'Sto1ce brzJIIl)adt do gustu przysro;ny 
pan Abramek. Zaczęła z mm obcować, 
dn.1.e całe przepędzała z nigr w l:es!e na. 
przechadxkach. 

Idyl:lę tę mąciła jeooa tylko okolicz
n.ość. Oto panna Bakia miała w Łodzi 
na;rzeczonego. Pan Miecio S. pracował 
ciężko caf y tydzień, jako techn'ik denty
styczny; w niedzi elę zaś r.zucai!l!c w kąt 
wszelki·e szczęki i zęby sztuczne, mkną l 
do Żakowic do swej Balei. Pannę Ba1cię 
jednakże nudzll techmk dentystyczny, 
wolała buchaltera. To też zaledwie zdą
żył pan Miecio wyjechać wieczorem. 
chwy;tala po.d ramię p. Ahramka i jazda 
- do lasu. 

PEWNEGO WIECZORU W CUKIERNI 
WJEDEŃSI\IEJ. 

Bylo lo \vi·eezorem w październiku ro 
ku ulbiegłego, kiedy .to cukiernia Wiedeń
ska stanowiła punkt zlborny młodeglQ hi'gh 
Ufe Batut i Starego Miasta. Pan Abra
mek Kal w pozie znudzonego Rudo.lfa 
Valentil10 siedział sob:i·e przy stoliku. 
Przy sąsiednim zaś pil[ kawę pan M.iecio 
S. W pewnej chwil1j przechodzqc obol< pa 
t1a Kal. który nie mógt mu wybaczyć, iż 
jest narzeczonym panl1Y Baki, zawołał 
w wniesieniu: 

- Moż-ebyś tak przepro'Sit! pcha się 
jak -cham j,dd. 

Pan Mi-ecio odpowied~iat mu mniej'
więcej w ten sam sposób. Po 'tym wstę
pie burzHwym pan ~iecio przysiad! się 
do pana Abramka i zac.zęra się dyskusja 
spokojna choć ostra. 

KTO LEPSZY, TECHNiK CZY BUCHAL 
TER? 

stję, dlaczeg'O panna &Jcia woli buchaHe 
ra ni ż te-chTI'ika dentysry;czneg'O. Jeden z 
młodych uczestników rozmowy byt zda
nia. iż :buchalter to człowiek {} wIele inde
Ligientni,ejszy. l!1i'l technik dentystyczny. 

\Vszystko mógi ścierpi-eć pan Miecio, 
'tego jed-nalc, i ż naz\\ ano RO człowiekiem 
nieinteligientnym, darować nie mógł. Nie 
ch cąc iednakż-e wywotywać awan.tury w 
cukierni wntz z prz.ykreml .iej następstwa 
mi w J)Ostaci protokółu policy;nego i no
cy w komisariacie, opuścH cukiernie 
wraz z paru kolegami, równie! teohnika
mi dentystycznymi. 

ZE~tSTA. 

Po paru dniac.h. gdy pan Abram Kai 
szecU ulicą Brzezińską, przystąpi! doń 
znagla pan Miecio S. i ząpytat grożni-e . 

- Kto jest inteligief1'tnlejszy: buchal
tcr czy tec'hn:ik dentystycz.ny. 
. To moja rzecz odpowIedział rezolutn~ i:.' 
pan Kal. 

\Vówczas pan Miecio hu1mąl go pięś
ci ą w ,twarz. Pan Kał oddal mu z na wiąz 

. ką. tłonorowi mtodzieńcy popili się d·o 
knvJ. i obydwaj wystąpi1i późni-ej na dro
P:ę sądową. Obyd'wie sprawy miały od
być się IQnegcl.aj przed sądem pokOju 6-go 
okręgu, ~'1je odbyty się jednak ze względu 
na niesta'wienie się świadik6w. 

'. ". ----.-.--
Sza-wiCI. 

KUPON 
KinOmTeatr APOLLO 
KONSTA~TYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i 1 e t u 
u l g o w e g o na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem 1M;) za zł. 

Dyrekcja Kino-teatru 
APOLLO. 

zaharwieniu czerwonem 
poszczególnych części ciała. Zwłaszcza 
zęby stają się silnie czerwone. Ponadto 
skóra staje się tak wrażliwa na światlo, 
że pacjent odważa się pokazać w miejscu 
oświetlonem 

tylko w rękawiczkach 
t gęstym szalu, okrywającym twarz. Przy 

Stosunkowo częściej zdarza się w stro
nach podzwrotnikowych. - Referat dr. 
Bacerofta ,tiY''''lołał znaczne zaintereso
wanie i żywą dyskusję. 

Pan Abram, pragnąc przeciwoi:kowi 
swemu za1ać tro.chę sadta za skórę, za
czaJ w 'O be cności innycll jeszcze kolegów 
opowiadać o O'bcowani'u swem z panną 
Baldą, przyczem czyni! to w sposab dIQ·
sadny i drastyczny. Później rozmowa ze 
szła na tory inne; z.aczęto roztrząsać k'we 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych I 

---0--
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Dzień w foazi. 
~:I:~ 

Kil ma' dV/a końce. 
Awanturnik przeltonał się na 
sobie o mądrości tego twier

dzenia. 

(x) - Kij ma dwa końce - zwykł był 
mawIać pan Adam Kubcz~'ński, zamieszka 
ty przy ulicy Żytniej 3, 

znany awanturnl1k 
( zawalidroga. 

Bali go się też ludziska wokoto i uni
kali spotkania. 

Obawy te miały poważne podłoże, bo
wiem Kubczyński, hołdując wymienione
mu przysłowiu, nie rozstawał się z 

tęgą laską. 

która mu niejednokrotnie odda wala przy
sługi. 

Prócz tego pan Adam lubit pić, a kiedy 
byt pod dobrą dalą, wychodzi! na spacer
ki. Zaczepiając znajomych i nieznajo
mych, plótł im przeróŻlle bzdurstwa, a kie 
dy się obrażali, chwyta! 

u kU 
i olbiial solidnie. 

Taka lo już byfa natura Kłlbczyr'isk:cgo 
do której też ludzie z czasem nawykli. 
Znala'zł się jednak 

jeden Oporny, 
f{Ióry awanfurniko"\\r1 dal porządną na
uczke. 

\V dniu wczorajszym, pÓźnym wieczo 
rem 

wracał ulula n}' 
p. Adam do domu. szukając zaczepki. 

Sposoooość nadarzyła sie i Kuhczyń
ski spotkal jakiegoś przechodnia. Za zab
nięly przez zawalidroQ'ę przecllOdzień ka
zat mu się odczepić. Ktlbczyński podraż
nionv niezbyt uTlrzejmym tonem. wz,ią! 
się do sweJ laski. 

Kij mial dwa kOlke i miast trzeź\vego 

oberwał pijany. 
Nieznajomy zręcznym ruchem W'vrwat a
wanfumikowi laskę i pobiwszy Kubczyń
skiego do utraty przytomności. oddam się. 

Przechodnie ocuciwszy pana Adama 
poradzili mu 

póJść do domu, 
fecz srodze poturbowany Kubczyński u
dal się do pobliskiego komisarjatu i zamel 
dowal o swem nieszczęściu. 

----·x---
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[li ~IMHIAH1 ... 
POWIESC. 

- Gdy pani zupełnie wyzdrowieje, po 
łedzie panI razem ze swoją matką do me
go "futoru" na wieś. To stara rudera, zu
pełnie podminowana przez szczury, ale 
gdy otrzymam pieniądze postaram się do
prowadzić ją do porządku. Spodziewam 
się - uśmiechnął się przy tern - że pani 
się będzie moja stara siedziba podobała ... 
Będziemy jeździli konno. Słyszałem, że 
oani już doskonale opanowała ten sport... 

Nastąpiła przerwa; wtem zagadnął zno 
wu: 

- Innym razem opowiem pani wszy
stko o owej pamiętnej nocy ... Jeteli jed
nak pani zażąda, uczynię to natychmiast... 

- Powtarzam jeszcze raz, że mi zu
pełnie nie zależy na tem - odpowiedzia
łam pośpiesznie. - Jestem głęboko prze
konana, że pana do domu mej ciotk nie 
skierowały żadne ciemne pobudki. 

- Pani nie przestaje robić ze mnie bo
hatera - przerwał mi zawstydzony. -
Zapewniam panią, że wcale nie zasługuję 
na to. 

Na twardej gru~z~e życia. 
Dramat ubogiej sieroi:y. 

{n) Po śmierci rodzIców średnio ;remo
tnych kupców 20-letnia Helena Urbank1o
włcz została 

gospodnłą domu ojcowskieg.() 
l opiekunką dwojga nieletnich dziecI. 

Nie dIugo tak bylo. 
Po pewnym czasie spuśc!zne oJc6w 

rozdrapaU dłużnicy, a resztki pozostałe po 
nich przeszły do krewnych. 

Litościwi znajomi zmarłych Urbankie· 
wiczów, widząc bIedę dokuczającą 

bled"}-'w sierotcm, 
wzięli młodsze rodzellstwo na wychowa
nie; Helena, juf wówczas dorastaj'l,ca pan 
na, zmuszona tyla wla''\llemi siłami za
pracować na żvcie. - {'rbankiewiczówna 
nawykła do c{ężkiej roboty, nie zawaha
ła się wcale i naJGta do 

robM w polu. 
Lichy to byt zarobek, wystarczający 

zaledwie na skromne iycie. 
Nadeszła jes·· eti. Pola opustoszały i tle 

lena pozostała znowu bez pracy. 
Głód zbli~;ał sle p<,woli d0 jej ubogiej 

Izdebki na poddaszu 
domu niegdyś ojcowskiego, dzie jej przez 
litość pozwolIl z.amieszkiwać nov .... y na
bywca. 

Zimą, hez zarobku dziewczyna długo 
wytrzymać nic mogła w rodziunem mia
steczku. 

Głód zmusił ją 00 ~zukania zarobku w 
Łodzi, gdzie została służącą. 

Byto jej już lepiej. Chlebodawcy po
znali się na wartości lieleny, darz:ąc ją 
całkowitern zaufaniem, którego dziew
czyna 

nie nad'lŻywała. 
W wolł1YC;h 0<1 pra(~y' chwilach Urban-

1...1eW'lcz6w~'!potyknla sIę z niejakIm Pe
llksem Kubickim. 

Chłopak pozornIe spokOjny l uczciwy, 
zYłłrnł względy Heleny i po pewnym cza
si. został jej 

narzeczonym. 
lTrbank1ewicf.6wna uszczęśliwiona blt

sktm terminem t!ubu z felkiem ciułała pie 
nlą~t"e l z czasem zebrała 400 złotych. 

Ct:dna niĆ marzeń dziewczęcych zo
słala pr~erwana przez dwa wypadki, któ
re Helenę pchnęty do szukanin ucieczkI 
w ~odynle. 

Braciszek jej Stanlsław, dorósłszy lat 
1S-tn. okradł chlebodawców i schronU się 
u siostry. - Helena, jak mogla, ukrywała 
Staśka; ten w dowód wdzięczności skradf 
jej 

pierśc~onek, zegarek 
oraz inne rzeczy przeznaczone na mają
cy się odbyć ślub i umknął. 

Drugim wypadkiem był list narzcczo
ne[{o pIsany do niej. Zawiadamiał ją w 
krótkości, że z powodu tego a tego 

narzeczeństwo zrywa. 
Rozpacz dziewczyny nie mb.la granJe. 

Przez d",j kilka t.roc1z!la jak nieprzytomna 
Il w dniu wczorajszym wyszla z domu 
cbleboda wców I więcej nie wróciła. 

W bramie domu przy ulicy Włodzl
mierskiej 60 

otruła się Jodyną. 
Lekarz pogotowia Kasy Chorych po 

przepłukaniu żołądka, odwiózł denatkę 
do szpitala miejskiego w stanie ciężkim. 

~lanłainta l ~yłelO ..Kuriora [lerwonelo" W tO~li 
wyłudza futro. 

najpierw sprzedał, potem poiycr.ył, • w rezultacie 
po złodziejsku o!1l:ukał. 

Głośna byla w Łodzi w swoim czasie Pan Kozt. mial - pomiędzy lnneml ---
afera "wydawnicza", w której jako boha- równlet WĄtpliwą przyjemność paść ofia
ter figurował osławiony, Ścigany w uastę- rą nieprzebIerającego w Środkach ani ob-
pstwie przez urząd prokuratorski jektach swych machinacyj Danielewicza. 

"wydawca" ł "redaktor" Zna.Jomość z nIm zawarł przypadkowo, 
niejakI MIeczy.sla w Daniek w:cz. na grucie warszawskIm; w przeciągu b. 

Osobnik tell. mając na surr.ientu cały krótkiego czasu ~dąiyl Danielewicz na
szereg wykroczi::ijprzeciwko prawu l e- mówić p. K. do odkupIenia od nIego 
tyce, próbował doltQnać na bruku łódzkim futra elkowego wartl)ści około 200 zł. -
jeszcze jednego szantażu przy pomocy e- P. 1(. nabył futro od DanIelewicza, lecz 
femerydy, zwanej szumnIe "Kurjer Czer- iu.t po krótkim czasie zjawił się I;)an. po
wony", lecz już w przeciągu dni kilku po- nownie, prosząc "po przyjacłelsku", by p. 
winęla mu się noga i notoryczny oszust Kod. zechciał pOŻyczyć mu futra na dzień 
musiał szukać ratunku w ucieczce r; Lo- bowiem .. Jech1e do domu", a ,.nlechclał-

&!zł, by mm pokazać się bez IweJ z'W}·JdellBr-
pozostawiając' za sobĄ nIezbyt mile dero by". 
wspomnienie u calego szeregu osób, któ- na usilne prośby p. Kozf. zgodził sIę 
re udało mu się pod płaszczykiem t. zw. dać Danielewiczowi futro na dzień no i
kaucji - nabrać na większe lub mniejsze . skutków tej ustępHwoścl łatwo można sIę 
sumy. 'domyśleć ... DanIelewIcz wraz z futrem 

Do pokatnej wia,zankl spraw i spra- znikł jak przysłowiowa kamfora, 
wek tego osobnika zaliczyć wypada pozostawiając p. Kozł. "na pamiątkę" je-
jeszcze jeden kwiatek, o którym donosi dynie ... wspomnienie straty pokaźnej sum 
nam z Warszawy p. Henryk Kozł .. urzęd- ki, wręczonej oszustowi jako zaplata za 
nik iilil Sląskiego Banku Eskontowego w "nabyte", a w następstwie "pożyczone" 

stoOcy. na wieczne nieoddanie futro ... 

NastąpUa znowu przerwa; następnie 
zapytał: 

- Czy pani się ciągle jeszcze boi bu-
rzy? ~ 

-. Zdaje się niestety, że tego strachu 
nigtly się nie pozbędę - przyznałam z 
westchnieniem. ZIJOWU nastąpiła pauza. 

- Czy pani mnk odrazu poznała, gdy 
po raz pierw<izy tu przyszedłem 7 - za
pytał. 

- Poznałam palla lu~ tego wierzora, 
gdy pan zatrzymał samoGhód i zapytał 
mię o drogę. 

- Dlaczeg0 mi pani tego nie opowie-
dzIała? 

- Poc6~bym miała to czyrM? Nie spo 
dziewałam sit;. abvsmv kiedykolWiek mle 
li się jeszcze spmkać ... 

C ułam jego wzrok na sobie, sama je
dnak nie miałam śmiałosC'i spoirzeć mu w 
oczy. 

- Często myśl alem o pani, bardzo cZ(~ 
sto - rzekl nagle. -- T () dziwne, że nie 
poznałem pani jUl wcześniej ... 

- Wcześniej~' 
- Tak, przed nieszczl;ŚJiwym wvpa'd-

Idem za sceną ... Doplf:rC, gdy ujrzał\~m pa 
nią, leżącą bez z:nyst6\v, przypomniałem 
sobie nagle burzliwą noc ... wszystko ... 

Przeleciało mi w tej chwili przez myśl, 
czy pamiętał. że mię wówczas pocałował. 
Mnie samej bowiem przypomniały się ro
zmaite drobne epizody z nocnego zdarze-

nla i miałam nieprzezwyciężoną chęć wy
pytać go o nie. 

V/estchnął. Podniosłam wzrok i ujrza
łam, że jego twarz miała jakiś dziwnie za
myślony wyraz. 

- O czem pan myśli? 
Drgnął, jakby się obudził z głębokiego 

snu. ' •. ': : .~ " 
- Myślałem o tern, że Wielkanoc bę

dzie najlepszą porą do zawarcia ślubu -
wykrztusH zakłopotany. - Jeżeli ta pora 
pani odpowiada ... 

Brzmiało to trochę nieswojo w jego u
stach, ale byłam w tej chwili zbyt szczę
śliwą, aby oceniać krytycznie jego sło
wa. Byłam młodą i naiwną i łatwo uwie
rzylam, że Olaf mIę kocha, przynajmniej 
w tej chwili. J ego pocałunki wypędziły 
gorycz i zazdrość z mego serca. 

- Ale o tern możemy pomówić kiedy
inoziej - ciągnął dalej. - Mus7.ę już 0-
de~ść. Pai1ska matka pozwoliła mi tu zo
stać tylko w cią~u dziesięciu minut, a ja 
już jestem przeszło pół godziny. 

Zebrałam calą swą odwagę i rzekłam 
niepewnie: 

-- Panie Lewen, czy mogę pana o coś 
zapytać? 

Uśmieclll1ąt się. 
- Dlaczego mię pani nazywa "panem 

Lowenem"? Moje imię brzmi: Olaf. Pro
sze sta \viać pytania, a ja postaram się na 
nie odpowiedzieć ..• 

Dorotka I stragan. 
Opowleś~ pr.wcladwa. 

(x) Pam Stdan;a Blu~ vboga W\fo 
wal 

cłurts" dzłoc:ł, 
zal<Ylyła sobie kramik u 3olodyczamł Da 
ulicy Brze'tl:ńskiej. Inleresik choć biedoy, 
ale 'Szedł ruetle pnynO'lząc Btuzczyko. 
wej sporo grosza. 

Lecz mL'l1O wsz}'Sdco dłłJd to był ka· 
.,r.·alek chleba. 

Mrozy I słota dawalYllo Błaszczyko
wej nIemało we znaki, alo o wiele gorzej 
bylo r; 

paotamll~ 
ze sfrony łobuzów, od których roi Ile 
przedmI e'Ście. 

EnerglC%lUl kobieta mimo, U dotć czę
sto okradano Jej stragan., dawała robie z 
tobuzami radę. Jednemu darowała dru
giego stlukła na Kwaśne jabrko, lub t~zecie 
go odda ta w ręce po1!cji. W dl1Iu onegdaj
szym już od samego ranl<.a 

me wiOdło $tę 
BtaszczykoweJ. KIedy wdała sle w poga
wędk~ ze &na.jomą, jakl~ nicpoń skradł 
jej ze straganu 

padtq. Cttłd~Ó1t' 
t nim rozgadana haoobtrka ~zeg'ła kra 
dzlet, złodziej pntpadr bu tladu 

Dzd.eń rot'POCZęty kra<Web, nie szedł 
wcale; Blura.ykow.a .da. Iładła przy kra 
mlku i zaczęła 

&-zema6.. 
Z przyjemnel dirzem'kllbudiJr paru.. Sfe 

fanję stlny trzask. otworzyla oczy I ujrza 
ta dorotkarza kt6ry byt akurat 1.:awadZlił 

kołem o stragan 
rozbijając go zupełnie. 

Ro'ZSypały się ciastka, ltlemlki t cu1det 
ki na jezdni łworzttc WZOrzysty dywan. 
Dorożkarz, widząc dokonane pue! 

nleostro1:nąJazdę, 
dzJielo ml.szczenia, mikt w labiryncie krę
ftycb uliczek. zd pant B~ '18-
noto",raWStY sobie numer dorotkł.. <Knrto
sra o s'Wem nieuczotctu 1)0&" 

Straszn wizja młodej 
panny. 

Tajemniczy wypadek koło 
cmentarza. 

Panna Anna Nowaeka. zamłeukata 
na. Klzlnach. wracała w dniu wczoraj
szym, późnym wieczorem do domu w 

towarzystwie znajomego 
swego p. WItolda K. Ody przechodzłli 
kolo cmentarza z piersi panny N. wydo
był się 

okrzyk ZlfozY. 
Oczy jej rozszerzyły $ł~ przeratenłem~ 
jakgdyby uir~ała nagle coś strasznego. 
Po chwill zemdlala. Z trudnośc!e, odpro
wadził p. K. do domu 

nawpół przytomną panienkę. 
Na wszelkie pytania, co .właściwie ujrza
ła na cmentarzu, nie dawala odpowiedzi. 

Całe koziny zaJ~te są roztrząsaniem 
tej tajemniczej PHYiody. 

- Janek opowlad8.r,. te mu Jeden r; pafl 
skich przyjaciół opowiadał". 

Umilkłam zakłopotana. 
- Niechże pani dokoflc&y - rzekł za

chęcająco. - Cóż Jankowi opowiadał ten 
przyjacIel? ' 

Westchnęłam głęboko l dokończyłam 
jąkając się: 

... że... pan .. , ma inn!t ... 
Nie mogłam wykrztusiĆ więcej ani sto

wa. 
... z którą wolałbym $ie.- .o~enić, zamiast 

z panią?; - wtrącił p~iesznle. - Do
brze wymyślone, ale daJę pani stowo, że 
w tern niema ani słowa prawdy ... - za
wahał się na chwilę, poczem z trudem do· 
kończył, jakby pasują~ się ze. sobą. - NI
kogo tak nie lubię, jak panią .. : Czy pani mi 
nie wierzy? 

- Wierze. 
Byłabym na.wet uwierzyła w wierut

ne kłamstwo, byleby ono :wyszło z jego 
ust. 

Doszeal 'do drzwi i uśmiechnął się do 
mnie na t>()~egpanie. 

- Nie~hże pani. uważa~na.,slebie. ZyJ 
czę rycnłęgd fJt\wrotut do zi:lrowia. 

- Dziękuję., 
Czy od.ejdzi bez pocałowania mnie n~ 

pożegnanie? Miałam wrażenie jakby mi4 
coś ukłuło w serce. 

(d. c. n.l 
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WYllw.i!~lmy WliU! wyl~~arniom [~OrÓ~' 
Kobiety bez wieku. 

Gdy właściciel obfIcie zaopatrzonego 
składu mebli smętnym wzroktem spozie
rał na zapasy towaru a jednocześnie usil o 
wal rozwiązać trudne zadanie, polegając. 

Wi~kszoś~ łódzkich drobnych sklepików z artykułami spożywczemi 
to istne hodowle bakcylów ••• 

I na tern, skąd wyrwaĆ gotówkę na za .. 
płacenie podatków, do sklepu wuedl 
gOŚĆ. 

taden z elementarnych posfulai6w ty 
da nie jesf w Łodzi tak zaniedbany, jak hi 
gjena. Zaniedbanie to rzuca się naJbardzieJ 
w oczy w nieprzeliczonej llG~ci naszych 
drobnych sklepikÓw I artykułami SDOŻYlV 
czem1. 

.. RACJONALNE" HODOWLE BAKCYLI 
Zarzut ten me dotyczy. oczYWiście. 

wszystkIch bez wYiątku. Sa w Łodzi skle 
DV. kt6rych wła~dcłeJe wYueł'niaia ni~l1a
!Zannie swe obowiazkl l nie narażaJa swem 
niechlujstwem zdrowia klientelł na mni'3i
sze lub wieksze niebezDłec1,cństwo. Skle
DÓW tych Jednak niewiele Jest w DOrówna 
nlu z ta wielką IIoścfa kramików ~ które 
słuszni~ miałoby się prawo nazwaĆ ... ra .. 
cionalnemł hodowlami wszelkich rodza .. 
Jów bakcylów na wielka skale_ 

Tak)ie hodowle bakc'Vi16w m1esz.czą ~ i ę 
n1etvlko - chociaż ~wlasz,cza - w pół
neon'ej cze§Ci nasze~w RTQdu. tj. w dzidl'Ji 
cv staromieiskie1 ... Nie braknie i,ch rów
nież w innV1ch dzielnicach. a wTeszcie i \VI 
samem śródmieściu liczba ich urzedstawLa 
się bardw ookaźnie .. 

ABY HANDEL SZEDŁ .• 
Niestety - PTzyzwV1czaj,eni iesteśmv 

ta bard'zo do tego stanu rze'czv. Nasza s lu 
~ba domowa. która sta'l1owi prz'ecież z::a 
komitą więks.zoŚć klienteli skleDik.ów da
leka jest prrewamie od zwraCCł!nja u\y;( gt 
na liczne wV'kmczenia m-z,edwko higiel i e 

Obojętne jesf to dla Marvs1. ż-e kupcc> 
wa wvd'ziela iei do koszyka bu,tiki ręk(] mi. 
któreml przed chwHa glrz·ebafa w becz.<: e 
ze ślledziami. tub też - bi,erze w gola, reką 
kawalek masła. aby dorZUlcić gO .. do wa d' 
Również zawijanie Cł!rtvkuf6w spożvw
cZV1ch w gazete. która 'Ila>domiar leża/a 
dopi,ero co JlIdzieś tam w kacie za ladą -
na oodlodze. ,nie spotV'ka się z zastużonym 
ener:l!icz.nv.m s:przeciwem ... 

•• .TAK lLOTO"_ 
Niechlujstwo w wielu skl,eDac.h S'Pofę

~OWaJ1le łest IeslJCze przez pletkiJlV oby.czaj 
- nlez.am!ataoia txxUoR'l t prymiltvWil1ego 
cl1'oclażbv WVlCleranda kurzów. co wszVt
stko razem wzięte - składa sIę na to, te 
wrażHW1Szv klioot 'nl<eraz aż oierorule ~ o
brzvdz;e,oi a ... 

Me dzłwne20. te lV'chodi~ do takłeJ 
PJ"ZecletneJ łódzkłeJ hodowU bakteryj. 
człowiek czesto OTZyoom·łna sobie owa dy 
ktervike. w myśl której sOTzedawczvnJ 
ryb na Starem Mte~cle. wobec zarzutu ku 
Dułaceł oanł. te rvhv "alahda łut DOrzad 
nie odorem n1ehv1et..oścJ. zaoownła. te tQ 
bY'llaJmnleł nle rybY. te to roMe ona. 
sprzedawczyni.,. natomłast rvhv - broń 
BoŻe ... świeżutkie są .• Iak ztoto"_ 

.eNERGICZNA 'MIOTLA POTRZEBNA! .. 
PaństwoW'V Ur.zttd BadanIa Ar'tyfkułów 

pierwszej Do,tr~ebv stoi w Łodl'Ll stałe na 
straży. aby środki żywnościowe nie za
wieraty niePOża,danych sztkod~hvV'ch dlJa 
zdrov,.,ia domie~zek. Komis,ia sanitarna 
przY Wvdziale ZdrowotnoŚ<Ci uchwama 
poddać w na.ihLiiszvm czasie ol!:'Ied'ZinlQm 
licz.ne bazary i tar~ow:iska 1 zbadać lob 
stan sanitarny, 

CZy nie trzeba bvłohy równłd rozclalt 
nąć surową kontrole nad łódzkiem1 droh
nemi sklepikami z artykułami snożywcze
!ni i zmusić właściołell do utrzvmywania 
mteresów swych nie na DOziomie ra
cjonalnej hodowli sżkodliwych dla zdro
wia drobnoustroJów? .. 

A DLACZEGO NIE RÓWNIE2 -- SAMO 
OBRONA? 

T-l':ezależnie od tej kontro,li dobrz.~ l.I:czy 
nilib';ś:rrv ~ybyśmy sami - na wlasną 
rekę - każdorazowo energi,czl1!ie : kons,t~k 
we'lfliąe zakładali protest PTZeciwKIJ nie
chlll.istWU i uciekali się nawet do energicz 
;wch wystąpień tam. gtd'zie z,archodzi po
trzeba. POlUCzani·e służby domowei w za 
kresie higjenv a'l'tVkutów spożvwcz.yc.b 
bvfobv ni'e!l1l'l1iei wv;soce na miei3cu, 

Ener!Ziczna miot{a w tym kierunku 
przycZYniłaby sle w sDOref mierze 00 1)Od 
niesienia stanu sanitarnesro Lodzł. Wobec 
zbUżaiaceJ sle ckmłeł ~'"Y roku. a wiec I 

stale w Lodzł oowtarzafacych sle chorÓb mem na uJtCY zwłaszcza młodzłetv ukol 
eptdemlcZl1Ych. SDrawa nabiera nawet ak neJ w rótDe mniej hhdenłczne nt.t 800ty
tualnoścl ł wydaje sie ooniekad 1t32'lacą. czne smakołYkt I tu oczydałobv sle w nie 

05O'1mv :rozda;lal. tegO S<lmeiro ~tak mnle.fszvm stot»dn enendcme W1llądnłe
zakres.u. stalOowta w ŁodzL l1cz.ne..rucho da władz admłnłstracY'ittycb .. 
lite handeJki". zaJmuJace się U100atJywa· (laun.) 

Szybka orjentac]a. 

Zon'l: - Doktór pOWic:' rJ7.Tał mI , te oeł śmierci tlrcJował cI ę tylko silny organizm. 
~1ą~: - Świetnie J W takim razie nie płać mu ani grusze .. 

~ie~omlJi ~o~róluie iUI ~il~a ~ni i ni~ mDI~ ~o~ta[ 1i~ 
na miejsce ~·ecznego spoczynku._ 

Niebywały wypadek miał mIejsce 0- Niewiadomo, czy dla pośpiechu, czy 
negdaj w Dąbrowie. MianowicIe poste- też ze wzglGdów oszczędnościowYch, za
ruukowy w czasie obchodu swej dzielni- kład wspomniany postanowił 
cy, spn~trzegł stojące na ulicy auto półcIę trumnę ze zwłokami przewieźć 
żarowe, na którego pbtformie wldni:;tła nie koleją, jak to zwykle się praktykuje, 

trumna. lecz autem. W tym celu wynajęto auto 
Zainteresowany podszedr do kierowcy pMciężarowe i trumnę ze zwłokami po
auta, chcąc otrzymać wyjaśnienie. Atoli wierzono kierowcy Józefowi Kaźmiercza
okazało się, iż kierowca i9st podchm!elo- kowi. W idocznie musiano kierowcy wy
ny I nie chce. czy też nie może udzi elić płaciĆ większą zaliczkę, to tet gorliWY 
żadnych Informacyj. Kiedy w dodatku pracownik, nie czując nad sobą kontrolt, 
posterunkowy spostr:i;egt, iż auto ma ta- nie bardzo się śpieszył, odwiedzając nato 
b1iczkę rejestracyjną z PoznanIa, na trum miast spotkane po drodze 
nie zaś widnIeje tabliczka z karczmy i za}azdy. 

nazwiskiem nieboszczyka, Kiedy po d\yudniowej podróży przybył 
zażądał w kategor. sposób wyjaśnień, już do Mysłowic, pokrzepi! się solidnie, 
a widząc op6r kierowcy, usiadł obok nie- gdyż był to ostatni etap i po kilku godzi
go i kazał jechać do komisarjatu. Tutaj nach wyruszył dalej. Nagle przypomniał 
dopiero kierowca wyznał prawdę, co po- sobie Kazimlercz,ak, iż w Dąbrowie 
twierdzily znalezione przy nIm dowody. ma rodzine. 
Jest to, bądt co bądt, historia niebywa- z kt6ra ,dawno się nie widzial to ~eż po
ła i bodaj pierwsza od czasu Istnienia au- sta,nowit skorzystać z nadana.ia.Jcej s i ę S1)O 
tomobilizmu. Otóż w Poznaniu zmarł nie sobnośc.f i odwiedzić swych ikrewl1Y'ch. 
jaki Józeł Otrębski. Ponieważ pochodził Bez namysJ'U \v.i ęc. z.amiast diO Krakowa, 
on z Krakowa, rodzina postanowiła zwlo- skręci,l do Zagtebia i PO nied!ugim czasie 
ki przewieźć do Krakowa ł tu le pogrze- zna,lazl się w Dahrowje. Cm to wMka 
bać. Sprawę przewiezienia powierzono zbv1 R'O roz:marzvta. CZy też zas.tanawiał 
Pf~edslębiorstwu pogrzebowemu p. t. A. się, co z.robi ć z autem~ gdyż uważal w!do 
Piasecki w Poznaniu. cznne. iż składani e komuś wizyty w porze 

Wytworne ubranie 'wladczylo ° za
możności klienta, którego wiek, ze wzglę 
du na doszczętnie ogolon" czaszkę i brak 
wąsów, trudno byłoby określIć. 

Mógł mieć lat trzydzieśCi ł z rÓwnem 
powodzeniem sześćdzIesiąt. 

Z nIm jednocześnie wtariJloly do akl. 
pu w atmosferze subtelnych perfum trzy 
chłopczyce, których szczupłe f1llUrkJ otu
lone były w futra, sięgające do kolan, 
skąd rysowały się zgrabne n6żki w ciel!
stych jedwabnych pończoszkach i lśnią
cych lakierkach. 

Krótko ondulowane 'włosy. mocno kat 
minowe usta, dokładnie uczernione brwi 
l rzęsy ,uróżowane policzki, zęby jak per· 
ły - dopełniały całości. 

Ody chłopczyce zapaliły papIerosy I 
zaczęły nikn~ć w obłokach wonnego dy
mu, towarzysz Ich zwrócll sIę do kupca z 
prośbą o pakazanie garnlntru sfoł0wego , 
sypialnI. 

Właściciel magazynu czul, że mu przy 
rastają skrzydła do ramIon, był bowiem 
przekonany, iż wybrnie z opresyj podat· 
kowych. 

Pokazał więc wszystkIe zasoby skla .. 
du, garnitur za garniturem, jeden piękniej 
szy od drugiego, chłopczyce jednak uważ 
nie oglądały, ale widocznie kłóciły się ze 
sobą, bo rozmawiały w obcym języku i 

. gestykulowaty zawzięcie. 
Towarzysze ich z miną obojętnł\ Angll 

ka usiadł w wygodnym fotelu i ćmlł faj· 
kę. 

Po gruntownem zwiedzeniu magazy
nu i sklau6w zapasowych towarzystwo 
wyszło z niczem, a kupiec, zmordowany l 
rozczarowany, rzucił się: na fotel i wI· 
dział świat w jeszcze czarniejszych bar
wach niż poprzednio. 

Nazajutrz zjawił się ponownie ów kll· 
ent tym razem tylko sam. 

- Proszę pana, ostatecznie zdecydowa 
liśmy sIę na sypialnIe czeczotkową ł sto
łowY I?:dańskl, chciałbym słyszeć cene ()oo ' 
stateczną. Przepraszem, że wczoraj za
braliśmy panu tyle czasu ... 

- To zwYlda rzecz - odparł kuvi~. 
- Siostrzyczki pana dobrodzieja nie m()oo 
gly zgodziĆ się na wybór. 

- Jakle siostrzyczki? - zapytał zdu
mIony klient. 

Kupiec sIę zmleszał. 
Panlo były takle młode ł jednakowo 

ubrane ... 
- Ale!, człowieku - rzekł klient. -

To była moja żona, córka l teściowa I 

wieczorowed I to w dodalIku 
z nieboszczykiem 

, mou wywrzeĆ ł1ie:potaJClane wrueme 
dość. ż.e 'PO prnicź,dz,ie do Dabrowv za
trzymał sio na ulLcv. a te DOlida nasza test 
cieka-wa i m!llSi wszystko W'ledz;leć. Kat
mierczak wkrótce. zamiast wśr6drod:z;lny 
roalazl się 

w komlsarlacie. 
Jak widać ze z,nalez,ioł1vcl1 'PTZV kie:row 

Cy dowodów. Otrebsk'j zmad w dniu 15 
marca. a ponieważ zwło.ki '1)1':Z.vwiezbono 
do Dą.orowy dtnda 2() b. m. lfllle'b-oszlC.Zyk 
wi ęrc podrÓ'żU\te już kilka dni \ nIe mole do 
stać S1ie na 

miejsce wlecznelro snoczynku. 
Po zba,daniu wszelki,oh dowodów. nato 

miast bez bada,nia zawartości trumny, 
gdyż sam zapach ś\\-:adczvI nafitePiei. co 
tam się znaJdu..le. Kaźmierczak w towarzy 
s,twie eskorty W'vjechal do Chrzanowa, 
skąd. napewno już dotrze ze z.w~okami do 
Kra'kowa. 

-'-0----

BnM KliUDno nUJf IDZi:wi~; ;1; dsi.Uł I Program dla młodzieży. 

!mwarzmem~ [lafBy[h Kruków ~r~~t~c~ 
U U IV Potężny dramat wschodni w 9 a'<tach. 

ul. Przejazd 34 ~ó~~iej P r i S [i II a D EA • 
Obraz ten, to perła obrazów kinemntol!raficznyeh, Nieocenione Od piątku dn.19 

do czwart&cu dn. 
25"90 m a rca 

włącznie. 

wprost bo~actwo wystawy wprowadza widza w podziw. 
Początek p:r2edstawi.eDł~ dla dorosłych w dnie po~
szeclnie o godz 5.30. w medzlele o godz. 4 30 po połudnIU. 
Ceny miejsc na pierwsze przedst;,wiellie 40 gr. ka:tde miejsce 
Ceny na przedstawienia następne Im. 1 d .. 11 m. 85 Jlr.lll m. 70 otr. 

~o~~~~Cc~ JuSfł~e Johnson , Lew CndY 
:~~:pr~ Ch pUn szuka żony far~d:c~cb 

w roli głównej CHARLIE CHAPL~N 
król humoru 

Początek przedstawien dla młodzieły w dnie powoi 
szednie o godz. 3 po pał. w niedziele o g. 2 po poło - C;eDT 
mi_liCI na przedstawienia dla młodzie!y 40 Itr. kaid. mieJ"" 
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Dobra torola gdatiszczan. ID •• rlumf ona ze ,5 lego. 
Sobotnia Impreza bokserska naletala 

ao bardzo udanych, tak ze względu na za
wodników, jak [ dobraną ich formę. 

Po raz pierwszy ujrzeliśmy pieśclarzy 
,daMldcb. którzy zaprezentowali się jak
naJlepieJ, zwłaszcza Haase w wadze pół
cłęiklel. 

Licznie zaprezentowani g6rnoślązacy 
okazali się rÓwnież dobrze wyrobionymi 
w boju płeśclarzami, a spotkania ich z za
prawionymi w bojU gdańszczanami wy
padly doŚć pomyślnie. 

Stosunkowo najslabiej wypadły popi
sy pabjanlczan, ktÓrzy ponieśli same po
raiki. 

Przebieg walk podany w chronologi
cznym porządku przedstawia się następu
)ąco: 

Wap lekka. 
Ratnłewlld n (Pablan.}-Czyłyk (Górny 

Śląsk). 

Plerwna runda najciekawsza, gdy gór 
aołląa.k salnlcjowal kUka gwałtownych 
atakÓW. 

W daJaym błegu walki zawodnicy u
;,b:&J'III1IM • na rÓw; wynik uznano za 
ldero&stn'IDJoły • 

W.,. ...... 
lewaadoWlłd '(mlsłrz woj ł6d!kJ -.. RaD 

(Certes Warsz.). 
Waruawtanłn technicznie lepszy, zwm 

llleJuy ł rwałtown1ejszy od Lewandow
sldero, kt6ry do końca niemal zachowy
wal się 'bojaiUw1e 11 nie mógt zdobyć się 
na więcej zdecydowane, akcję. Zwyciężył 
zaslu!enie na punkty Ran. 

Waga średnia I półśrednia. 
Czarnecki (Unlon) - Polc (Krusche I En

der). 

Czarnecki znacznie cięższy i sllnlej zbu 
'dowany z miejsca zaczyna atakować. Pole 
łagodniejSZY 1 słabszy uspakaja przeciw
nika kilkoma uderzeniami. Zwycię!a Czar 
necki w drugIej runcl~ie przez poddanie 
się przeciwnikowi.' zmuszając go potężne
mi uderzeniami do kapitulacji. 

Waga pÓłśrednia. 

Wieczorek (Górny Sląsk) - Ankier ('Var 
szawa Makkabi). 

Gón,ckl:\zak technicznie lepszy zmu
sza przsciwnika zbyt często do ob'·GIJY. 

~ęd?';la dyskwaliflImje Ankieta po kil
kakrotnem napomnieniu za przetrzymy
wanie przeciwnika, przez co przyznane 
zostaje zwycIęstwo Wieczorkowi. 

Waga półciężka. 
Haase (Mistrz Gdańska) 

(Górny Śląsk). 
Schlochof 

Ze względu na dobrych zawodnikÓw, 
walka ta należała do bardzo interesują
cych. 

Gdańszczanin dobrze zbudowany, ro
~ły, górowa.ł Ilad przeciwnikiem spokOjem 
i· umiarkowaniem. 

G6rnoślązak zbyt gwałtowny z miej
,,~a pn eprowadza kilka !;waltownydl 
seryj, co zresztą nie detonuje gdańszcza
nina. 

Zapał górnoślązaka szybko powstrzy
muje gdańszczanin ł w drugiej rui 'dzie cio 
!lem sierpowym decvduj~ o swojem '!.wy
cięstwie. 

Walka tych .lawrdnlkt)w była gwał
towna i obfitowała w cały szereg potęż
nych ciosów. 

Schlochof nie obliczył swoich sir i mu
Siar poddać się w drugiej "undz:(' z PU\VO
du zbytniego krwawienia. 

Waga grednla. 
. ,,,.. ' 

Plech (Krusche i Ender) - Kwiatkowski 
(L. K. B.). 

Kwiatkowski pewniejszy siebie stara 
się niepokoić często Piecha, ten jednak 
zdobywa się od czasu do czasu na gwał
towne ciosy. Walka maro ciekawa prze
ciąga się przez trzy rundy i daJe zwyclG" 
stwo na punkty Kwiatkowskiemu . 

Piech fuato dbając o zasłony zbyt C:ZC' 
sto ukrywał się przed rutynowanym prze 
ciwnikiem. 

Waga średnła ł półśrednia. 

'Wende (Cestes WarslZ3.wa) - Krefft 
(Odańsk). 

Gdańszczanin, wagi śrooniej odrazu 
rozpoczyua ataki Co nde det<Jnuje zresztą 
Wendego, znanego nam ju~ ",'Spaniałego 
boksera. 

Walka nadzwyczai ciekawa, w której 
zawodnicy wykazali dosJmnalą technikę, 
silę i wszelkie walory dobrych Ibokserów. 

Gdaflszczanin wyższy i ciętszy wyka 
'zuje więcej J)ewnośo! i wytrzymałości. 

Wende utrzymuje się dzielnie pTzez 2 
rucdy, łecz w 3-ej nie jest w stanie obro
nić się piZed gwartownemi desamI Nlwr1 
ca, wyczerpany zupełnie do'bywa resztek 
slif aby utrzymać się d<J końca, przegry
wa jednak na punkty. 

Waga średrJa. 
MitzlaH (Gd,ańs1!) - SnOpek (Gór. Śł.). 

Walka ta zapowiadała się również cle 
kawie, gdyż spotkało 51ę tu dwóch zawod 
nlików o dutym temperamencie i nieprze 
ciętnej tec1m.dce. Odańsz'czanin jak i jego 
poprzedniCY przedstawiat się z ia'knaj
~pszej Itrony. 

• . s.--
Spo1!ka.nla łych dJrutyn r,awue wzbu· 

dzają dUJŻe zainteresowanie, t wczoraj mI ... 
mo panującego zimna widownIa na pla
cu DOK. uTolt.a &tę od pubIicz['()ści. 
ŁKS. do tego spotkania ~Jłpłł z Cyt
lem. SIed'11em ł Oałec:łdm. reszta zespołu 
Jest łut mana. 

Turyści z· Olasldem pozafem skład lell 
sam co VI GMS. Mistrz rozpoczyna grę 
pod wia,tr i stara się szybko opanować 
potow~ Turys16w. 

Przez p.ewien czas gra l'oczy.fe (fia· roz 
grzewki zzi~n!ętych piłkarzy, at wre
szcie 

płtka wieMża sam0b6)c,zo 
do bramki fioletowydt. 

Staro sde to w ten sposób. te Ka.hl 
'(obrońca Turystów) mając na karku prze 
ciwnika podał pi"ncę bramkarzowi, który 
niepotrzebnie w tY'TI momencie wy.sk<J
czy! ze swojej śwlą1yni, pi,łka lritU11bją
co \J,rjechata bez przeszkody do siatki. 

Turyści zdeterminowani nieco stara
ją się od!bić stracony punkt, lecz akcja 
ich zalamud,e się na l}Oom<JCY i obronie 
tJKS-u. 

Trzeba zama~ć, Ił ftołełowt zmu
szeni by"łi do końca zawodów borykać głę 
w dziesiątkę, ponieważ Ołarek opuśclł 
szybko boł'Sko z powOdu kootw.:Ji nogi. 

PNJeWaga czerwonych uwidacznia sI~ 
coraz wyra:tlme), a strzały na bramkę 
niepokoją. Ciągle bramkarza Turystów .. 

Wszystko przechodzi jakoś szczęśli
wie dla f.ioletowych, aż wreszcIe Trzmie
la powięksrza ~cięs(two o l punkt Z bat' 
GZO ładnego stnału w górny rog bram
kło 

Ten wynik utrzymuje się do przerwy. 
!Po zmianie sfron żywe Itempo n-le sra 

hnie, a technika C7.;erw(}nych zmusza prze 
ciW1l1ika d<J zaciętej obrony swej bramk!, 
przyczern brawurowo i z poświęceniem 
wsjdr.ia s~reg R'roźnych sytuacyj 

Obfiońca I(ubjk Aleksander. 
l ltC2ittej setrft ataków tKS~u strzał 

JaJ:JOZYka decydu'e o 3-dm punkde I to 
w ten SPOSÓb, że pUka wysuwa się bram 
karzow·i z rąk, lecz ~ostaJe schwytana za 
lWa bramkową. 

KUkakrofne wypady Turys'Mw 'Z'Os"{1;
Ją 'lakoflczone nl'epom~lnle, pUka z k!llku. 
metir6w strzelona staje się tupem przy
tomne~w Szalewicza, lub... idzie w pa
skudnym stylu na auT. ' . . 

C7Jwartv, naił~"njei5ZY punkt dnia,' Je~,t 
dziełem J?ad(lm~ki~o. który z centry\ ŚJ.e 
dzia us.~('.awia, błyskawicznie głową, pil-
kę VI dce. ~ 

Dalsze za"bie.l!i obu stron. prócz efek"t 
tOwnvcl1 akcyj i ncięcia, ni·e zmien "l.;;), 
reznlti'tn. który ostatnIo wypadl na ko
rzyść ŁKS-u 

• w stosunku 4 :0. 

OW'.il.tfowny lecz skryty wytrzymuje 
natarcie Snopka, walka chwilamI b!ysko
rtliwa l piękna, lecz kończy się niepomyśl 
.nIe dla Mirtzlaffa. Silne jeRo uderzenie w 
kark (faul) wprowadza Snop'ka w stan nie 
przytomny, tak że według uznania leka
rza udziat }ego w dalszej walce jest wy
kluczony. 

Mitzlai:f zostaje za to lTderZeflle zdy
s:1nvaliifiikowany, a tem samem zwycięs
two otrzymuje Snopek. 

iWaga c·'ężJm. 

KommzewSikl (l\Ustrz Po)sld) - Schuitz 
(mistrz Gdańska). 

Nadzle!a naszeg.o boksu, wobec dObrej 
formy gdańsz.cz311, spoczywała w "Tom~ 
lm" to też widownia z wlelkiem natęże
niem śloozif2 nietyłko pr~ebieg walki, 
ale kaZde poruszenie zawodników i ich 
szanse .. 

1(00narzewskł nie zawIódł nas. W 
t>Jerwszei nU1dz~e przeżywa W1 chwile 
próby przyczem nle może wYZ1być sIę tre 
my spowodowanej pomyśloomi wyWka. 
mi ,roatiS7iCZaD. 

Przec:łwnJk JegO ScbuJtz, 1'<l6ty, ~ ... -

o p u h ar P. Z. P. N. 

dy I wstrzemJęflhvy lI1In'łJCa de mtdIde 
mI lecztrafnentJ udenzenlaml. 

Druga runda decyduje ~ o OlWlOWa 
niu rl~u przez .fta~o mł:str%a. Idy 
l)eWllem uderzemem zwala przecłwnlka 
na parter. 

Nłernłłknące . bnrwa dodałą otuchy 
"TOmkowl''. tak' te stara On się niepoko
Ić umIeJętnie zdecydowan~ Jut gdań
szr-zamoo, ktÓry kłllrak.r6tnłe ~zy. 
wa na parterze do T, a D8:wet 9-olu, 
Schultz utr%Ymuląc t'!ę dzłelnie do koń. 
ca tnx~Iej nmdy, me Jest Jut w staDle 
odebrać triumfu !(011arzews1demu , słabe 
oponuJ2.C tego płęśclam waga wreszcie 
na punkty. 

Szkoda iż rnisp-z nasz nIe mote częŚ
ciej wypróbować swoJego talentu z ruty· 
nowanymi przeciwnIkami tej miary co 
Schultz, a niewątpli·wie nabra~by pewno. 
ści siebie już przy rozpoczęclu walki. 

Zawody bokserskie pro wadzi l Ibardzo 
wprawnie znany nam już por. Laskowski. 

OrganizaCja zawod6w W20rowa. 

.' , . , 
-:1:--

K. 

~ I 4:0 ( D • • 
ara na ogól prowadzona by ta ostro f 

emoc!ontt1ąco, przyczem nadzwyczatne 
zgranie I U"Ozu,mienIe się wykazata d:ru
tyna mi,~trzt!. tak te wyszcze'f6I'
mat tutaj K<Jg'ot byłoby niepotrze'bne. 

U Turyst6w l1aj1ePSZI\ częścią byla 
obrona z Kubikiem A1. na czele, pomoc 
pracowita, atak natomiast najmniej jedno 

I 

my, katdy ttaJtUfott rrał na ~ ręł[~ 
ł · ~late~ tJ!eWllele móg( 'Zt'Obfć. 

Zawody txrowadztł· dobr~e p. Dancy
rte.r. 

Ll(s. n - 1VRYSCł D a, •. 
Przedmecz drugIch drutyn zakończył 

się latwern zwyciestwem czerwonych. 

Ł. K. S .. ·- Hakoah 6:1 (2:0). 
Plerwszv wystep Senła. 

Zawody f o W31'ZVlSk i e mzelR'rane mię- Gra orowadmfta była w doś6 łYwem 
Cf:zy tern! towarzYstwami \VI s.oIbotę dary tempie I oetro. 
ła.twe zwycl-ęs.fwo ŁKS-owi. którY' pr-ze.., Sedziował clobnle D. fled1er. 
wńsuł ~v-1rlka 1e~zem 'PfZNotowa :0 :--
ulem. ~ra~!e:m i rutyna. 

l1akoah na .pJerwszym swoim wysfę.
'Ple za·prezentowatsie dobrze. a Segal do 
wt6dł. iż na przymusowym odoocz'Y'!lku 
.ole wie1e srracit BYł on na!1Uotniejszym 
napastnikiem i honQrowa bramka blrła je 
Jro dziełem. 

Punkty dla LKS zdQbYU: Lutowski 2. 
Lan~e :2 «az Korcelłl i Kowalski Z 00 lej. 

LTSO - W1(S 4:3 (1 :0. 
Gra bardro ciekawa i zacieta:. W piet 

wszej polowIe WKS ma pneW3ze znacz.. 
na, W d<fUlde'.i części ŁTSO . 

W cią~ 90 mln. wynIk trl'rzyrrru~ sie. 
na remis (2:2). dopiero po przed-luŹoeniu 
g'r'y Ł TSG uz.vsdrut)e 2 wnkłty. 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Miejsk~ !(r~""m'~~"'C!raf O~wi2tnWY -

"Cuda głębin morskich" 
Pocz. przedstawIeń o godz. 5. 7, 9 wlecz. 

•• Aoolto" - "Skandal w noc poślubną" 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7 I l) wlecz. 

.. Casino" - "Upiór w operze" 
Pocz, przedstawleil o godz. 5. 7.30 I 10 wlecz. 

"Czary" "Tajemniczy rycerz" 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.30 I Q.30 wlecz. 

Dom ludowv -"Zbudzony lew". 
Pocz. przedstawień o godz. 4-ej po pol. 
Grand-Kino. -,,0 honor matki" 
"Luna" - "Upiór w operze" 

Pocz. przedstawień o g. 6.00, 8.00 i 10.00 Wlecz. 

"Nowoścl" -. "Chłopi'!. 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7 l 9.t5. 

"Odeon" - "llosŁrach bokserów" 
. Pocz. przedstawień o godz. 4. 6, 8 I 10 wlecz. 

.. Reduta" - "Te z zaułka". 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7.30 i 10 wlecz. 

Rp.sursa - "Tylko ona" 
Pocz. przedstawień o godz. 7 ł 9 wiecz. 

Spółdz1dnia Pracowników PElństwowycb. 
"Pieśń miłcścill • 

Pocz. rorzedsta wic6 o godz. 5.30, 7.15 l 9 wlecz. 

"Corso" - "Nobody" 
Tp~jr Micl~Jd -- "Orzeł czy re~zka" 

Poczatek o gOGz. ~.15. 

Teatr Pooułarny, ul. Ogrodowa Nr. 18 
.,Ligia" 

Początek o iodz. 8.15~ 

TF..\ TR MIE:lSI<1. 
Dziś, poniedziałek, po raz 6-ty oraz lutro, ~ro. 

da i czwartek w dalszym ciaiu "Orzeł czy resz
ka" z Junoszą-Stępowsklm l Jarkowską w rolach 
naczelnych. I!fekto"-'1\a, c1esZĄca alę wlelklem po
wodzeniem sztuka Verneull'a Irana bcdzle oprÓcz 
tych wieczorÓw les,Zcze dwukrotnie: w niedzielo 
nadchodzącą wieczorem I we wtorek. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. -

DziŚ, w, ponied:Qalek, o godz. 8.20 wIe~. pO 
cenach nalnltszyc.ll .. LIgia", traledla w 8 obra· 
zach, która graną ,będzie jeszcze tylko tIrzez 6 
wieczorów, poczem~ zupełnie zejdzie z afisza. Od 
'dziś kasa sprzedaJe bUety na wssntkle przedsta
wienia w blet,cym b"1Odnłu od codz. 12 do a I 
od 5 do 10 wiecz. 

na giełdzIe a:bo!owej cen, 
wzm~nlone. 

Warszawa 22. 3. ZaKupy e'ksp<Jrterów 
przyczyniły się do, pewnego wL.mocnle
nia cen. Towaru. w zaoflarowarm dużo, 
ten.denCia naogQ\; Wi. Notowa:1o 
za 100 kg. fr~~~liJJ "Jf p.aw~~sach fr. 
:Warsz.awa (}ne!l'(!~· ' Oi)~ '-;- 21.50 
(22.50) zL, żyto po . . 22!! 1,4 (24) zt~, 
'owies 24 zt., jęcznllen brew. 22 - 23 Zł. 
przemiałowy 20 - 21 (:~2 -. 22.~{).zl., 
pszeni<'a 38,S - 40 zt otręby zytl1le (6) 
z1., pszenne 17 (19) zł. I 
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E Z Potężny 10-clo aktowy dra
mat ooyczajowy według szkI
ców słynnego karykaturzysty 

. HENRYKA ZILLE. 

Tylko kilka dni! 

największy sukces gry film owej.- To nee jest film. - !,o. żyde samo z jego łzamI-
Bólem - Krwią. F~lm ten (Die Verrufenen) wyświetlał Berlin Jednocześnie w 60 kinach. 

[lon sezonul w rojach głównych: BER~ARD GOETlKE ~:!.i!:~ ~l:J;' M~:J~:'1}. Gr~ Aud Egede Nlssen 
Początek o godz: 

5-el, ostatni sean. o godz. ~~e~. Artur Bergen, Margareta Kupfer. Mady Christian s, Paweł BUdt. --
"GRAND-KINO" Dziś premjeral Wzruszający dramat iyciowy w 8 wielkich akłacł1 p. t. 

ANONS. Wkrótce ukate sie na na
szym ekranie wielki szlagier świato

wy p. t . 

" 
, 

.. Grzechy Królewskie" 
(Dawid I 60ljat) Podług noweli H. I. Magoga "Córka Pani L"'rsac" w roll główne) gwiazda Amerykańskich Ekranów Tessy Har .. 

rysson w swej ostatnIej kreacjI. Przepiękne zdj~cla Paryża, Wersalu I Wenecji. 

Lecznica "VITA" 
lekar.y .p~cJałl.Nw dla przychodzących chorych 

przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 45, tel . 47-44. 

Przy lecznicy laboratorjum bakteriologiczne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji, poradnia dla 

matek, gabinet lekarsko-dentystyczny. 
Choroby w.watah.ae. 

Dr. M. DAWIDOWICZ. (apec. chor.płuc) oP. g. 1-12 od I g. 
3,30-4.30 w niedz. 12-1 

Dr. J. ITELSON, (apac. pnemlana materii i chor. krwi) . 
. od fodz:. 3.30-4.30 codz. niedz. 1-2 

Dr. H. KRYSZEK Csp.chor. serca) od godz. 5-7 nied%.11-12 
Dr. A, UR.YSON. (.pec. chor. toł~dka i kiuek.) od g. 

4.30--630 niedz. 1-2. 
Choroby chlrurgiczue. 

Dr. M. DOBULEWICZ, od I!odz. 5-6.30. 
Dr. M. KANTOR. od godz. 6.30-7.30 niedz 10-11. 
Dr. E. KUNIG od godz. 3-4 

Choroby kobiece i akunerja. 

LECZNICA . 
ł gBbłnet dUQt y.tyun y 

przy ulic T Kon.tantynow~kle! , róll lacllodniel (wel~el. od 
ul. Zachodniej Nr. 27), telef. 16-44 C\ twarta. od god1..9 r. 

do 7 w. Przyjmują lekafZ:c w zakresfe 
w,zystklch specjalności. 

----.---- _~""lI" , 
!!odz:. 

Choroby 
Dr. KollńskL 

9- 10 
wtor.czw. oczu 

sobot.,. 
91/2-101/2 

• .. Dr. Jasłrzc:bsld. poniedz. 
środypip,t 

j;;;;~u , garj 
Dr. Eronikows!d, 

10-11 
dla. nosa 21/3-31/2 

c 

chor, skÓrne 9172- iOi!2 
i wener. Dr. Gole. 11-12, 

.. .. Dr . Dobro1"ofskl. 4-5 
chor.wewn. ----- Ti1'iJ.'iih Dr. Kołlld!ki. .. ., Dr. M!SJOD. 31,12-41/2. - _._---- - ---
chor. płuc Dr. H. Rejtcrowskl, 11-12. -Dr. M. MACZEWSKI 12-1 ( w niedziele I 

Dr. A. POGORZELSKJ 5-7 ( ordynacja c 
Dr. R RAJTLER- KURLAŃSKA 3-4 C od 11-:-12 

-h;;:k~bi~ -
Dr. Erdman. 101/%_11 l /2 

i akus%erja Dr. Ja.łńakł t2-1 

i od 4-5 prócz czwartków. 
.. .. 

Dr. Scllwanke. 3-4 .. .. 
Dr. Jak6b Kon, 5-6' ,2 . 

" " ._---
Dr. J. SZW AJCER 10.30-11.30 prócz sobót I 

. Choroby dzieci. 
Dr. J. KAPtANSKI. od ~odz 5-6 codz. wtorki. czwartki c 

-
hor. chin; Dr. J\ianltlus. 9-10 

sohoty od 1230-1.31). n:edz. 11-12 
)r. Józef KON, od 3-4 codz wtorki. piątki od 10112-11.30 

soboty od 111/2-121.'2. nie dz. 12-1. 
)r. MANDELSOWA od 4-5 codz. od 101/ 2 - lt1/a prócz 

cz:wartków i piątków niedz. -2. 

I 
Choroby sk6rne, wencr;,li.-cznoe i moczopłciowe. 

Dr. E. EKKERT, od g. 12-23.1. 
Dr. W. tAGUNOWSKI od ~. 2.30-3 i od 5-7 niadz. 12-1 

Choroby oczu. 
Dr. I. MARGOLIS. od g. 12-1 i od ~. 5-7 niedz. 11-t2 

Choroby nerwowe. 
Dr. M. URBACH, od ~. 1-2 i od !!. 7-8. nied%. 10-11 

Choroby gardła. nosa i uszu. 
Dr. A. MAZUR, od 2.30-3.30, w ponied%l ałki, środy, piątki 

i od 4-5.30 wtorki, czwartki j loboty, niedz. 11-.-12 
Dr, A, tEBROWSKI. od ~. 9-tO i od 7-8. niedz. 9-10 

. Choroby zębów i .łamy ustnei. 
Lek.-Dent. L. GECOWOW A od 530-:-8. niedz. 10.15-11.10. 

H. HALPERNQ\VA od 3-5.30. niedz. 9-1015. 
Jakób ROTENBERG.od 1130-2. niedz. U 1/a-1 

l' F. ROZENOWNA. od 9-11 30. .. 1-2 
Laboratorium bakterlologiczno-chem. Dr 2:ur![ow3ki calv d%iel1. 
Roentgen. La mpa kwarcowa CgórskIe słol1ce) lampa "uHra słoń- .. 
cen. Solu!l(, Elektryzacja: - - - - Mant, leczni
cZ:T.Kl4piele świetlne. Szczepienie ochronne przeciw Ilka,
latynie. O p e r a c; e i opatrunki. - Wizy tv na mieście 

Mostki. korony dote I z:ęby sztuczne. 

Lecznica czynna od 9 rano do 8 wieczór. 
W niedziele od 9 do 2. p.p. 

we 

Na Raty! ------: tla raty! 

Bernard WILCZER 
= ŁÓDŹ, Piotrkowska 14. = 
poleca: Ubrania męskie, palta ~abardinowe 

gotowe i według miary w najlepszym 
wykonaniu, kurtki skórzane. 

Ceny przystępne Warunki dogodne. 

Dr. {-(allsz, 2-3. .. .. 
Dr. Tr ..... i6skl. ,P/:.r- 51/1 .. .. -....... - -1-2. hor. dzieci Dr. Knlcbowleckl 
Dr. K. Dobrowo.~k:.s. _ 4-5 l. " --

c 

hor.7b6w c ę Lekarz; Dent. GoebeL 11-1 2-4 
Leczenie I prz:e~wkttanle prom. Roentgen. Lampa kwarcowa 
Elektroterapia. Wlłelkia anall.zr I.ku.kl.. OperacIa i opa-

trunk!. Wbrty lIa mi. acla. 

I ;a~~;o~~l:~~zr~t~e_~~ S l K Ł O O K I E N N E 
cegle; azamotową fa.bryki Ćmielów i t. p. 

po zni:l.onych cenach. ===== 
Materiałv Budowlane i Szkło I 

T. HANELT, Ł6dź, ul. Pusta 17. I 
r elefon 34-53. ( 

Uwaga: Szkło inspektowe w wielkim wyb,Jrze. 

l 
. ( 

Watne dla Pań t 
rtajpieknlejsza główka 

a la Ciar~onne? . 

na rafyl . 
Materiały wcłnian. 
w najpr:tedni,dS2.vch 
gatunkach. na dam
skie !ukn.ie. k (leth· 
my. p t.lAzcze i na 
męsk :e I.!arnil urv jllk 
r6wnie:t iedwabie i 
BIAŁE TOWARY. 
poleca na co!1,od. 
nych wa: ur..kach i 
p o prZ)'s~ę~mycb 

Szczegóły w najbliższych dnIach 

-
ZAi(ŁAD FRYlJERSK 
PBOTRKOVISKA 11 (-w podwórzu) "Kradyt 
Qol~n~e 30 gr. Słrzy;!enie Pań 60 gr. Krajowy" 

Str~y:i:enie 70 gr. Mani~Mre 60 gr. Piotrkowsk a. 70 

egeidr. masaże twarzy 50 gr. II piętr. front. 

4 - .1 11 ~~N4&i'ł';ij~~ 
Zł A.c ::::koh vlekJ cz~mu nie? łl! r:t 

~ł~!IeC~!i:~o:!.ia~;::~~~:~ !I ~ ~ [lY n!1nl· nfl p.~lł" f~mal . 
pj ł r~~~i;~e~~n~~.ep;,zY3~ i:tus: ~I ~ A m~~e p~~łJ:o;'~o~~~~j: 
~ ó, 7, 10, 12 ! 15 za m:<!f:r; ~ Z manufaktury? 
G) jak r ównie ż odpasowane okna. :..-. , 
N Kapy. kołcl ry pluszowe, watowe-'If.1· Ną wypłatę! NaJwygodnłej-

... '!, pikowe. Obru~y białe. jrolorowe. N sze warunki! NajtaÓ.ze ceny! 

.! Ręczniki. przeście.radla i podpin- fIS Crep-de-chine we wazystkich ko-
el lorach, tafta. mesalina.. ak.amit, led-'" ki do kołder. purpur rnateraco- n I l 
o wy l wiele innych towa:-ów t!'l wab na plaucza. Na!l.pue wC! n a-
tle .,., ne towary: nil da.m.ald. pł4l11C.te, 

l' o l e'c a :< ko.t;umy. i .uknie. lak równld na 

·~I lecn RUbijszkin - . B\~ł~i~o!:rr~itUry, palta i spodnie. 

I ~ II Kilińskie~o 44. tel. 36-48. l 'I it; Gotowa damska l męska bielizna. 
Pol1cz:ochv . . skarpetki I duto iu.nreh - ...... Ił A W· V P Ł II T Ę I ..... , 1 .. ...... U ! ił , ."... łowarów. Pol.c&: 

N , 

~ 

UWAGAI - UWAGA! 
Tylko Gdllńeha 64 

rbm~(ja.ńsk! Magezyn 
I własna pmownla obaWIa 

-law3lidów Woiennych-
poleca na .ezon wybór 
obuwia męskie~(l , damskie
go i dziecinnego, znane % 
dobre~o i wykwintnego 

Wvkon:lnia oraz z najlepszvch sl[ór za
granicznych i kraiowych. Ceny bardzo 
niskie. Przvchodtcie i podziwiaicie te u 

nas na;tanlei. tandeta niema miejsca. 
- Popier:1jcie Inwalidów Wojennych. -

to.~:o~ ,~,! ,,,,., ~p ... 1 
wie niklowei. Instra ścienne, tre
ma, tacki niklowe z podwó j !lem 

ł szkłem do wło!enia robótek. oraz lu-stra i szkło szlifowane do mebli, 
, budowli i t. p znane; dobroci polec" 

! Oskar Kah~ert . 
ł Ł6dź, ':'1. Wóluav.ska 109. i 

Szlifiernia szkła, podlewnia luster, wy- ! 
twórnia ramek metal Jwych i niklownia. I 

LEON RUBASZKlrt 
KłIiAakiego ur. 44. Tell 36-48. 

Przyjmiemy 
2 robotników 

do stałej pracy kaucja 200 zł. 
wymagana. 

Wiadomość "rtaftopol" 
• PI. Wolności 2. 

-ogłOSzenia dróiinB. 
nft Pani dzisiaj bu Hap'~lus~e ~amskie 
n! koszulkI. Wielki SIenkIewIcza 26. 
wybór damskie; i 
męskiej bielizny. 
pończoch. skarpe
tek, krawatów. Pra
CYJjącym na raty. 
Leon Rubasz!Ón. ul. 
ł(ilińskies!o 4 to 
i'ij"1Tpi ększ"'a~jc';';i-e -
K. wasze poko;el 
Firanki od metra 
odpasowane. kapy 
pluszowe. Pikowe 
gobelinowe kołdry 
watowe. t'odp i. nki 
Pracuacvm na raty 
Leon RubaszJtin ul. 
Kilińskiego 41. 

Meble s o l i d n e ,y. sprzedaje naj-
taniej. Kaczorowskl 
Zgierska 112. 

384-1 
i,-;t7;;'cb'n;'--dzie;-: 
li' czyna do mycia 
butelek. Zgłaszać 
się. ul Piolrkowsda 
Nr. 51. w podwórzu 
S kła d wina, &98 

C h. Ceny' ogłosze:": Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożel. 
ena prenumera.".: r Zagraniczne o 100 pr.ocent drożej. 

'fi Łoch! mle5lęCale Ił. 2.70 ~ Przed tetrtłem ł w tek~cie 30 grouy u wiers:& millrnetrowy 1-1amoWl (strona 4 łamy) Za terminowy druk ol!łoszeń. komunikatów j ofi:u 
Dla 'obotntków.. - - - • 2.20 Za tekstem. • • 25 • • • I . • • 4. administracJa nie odpowiada. 
N. prowincji • - - - - • 4.00 N la l od 25 . 4 ł b . L ra ,'um uwa Z 

_ 
_ _ 

.. 6.00 e o 05' • •• ••• •• • ArtVkuŁy nades aDe ez oznaczenta ",_'00 l' -a.~r&.nic" • 
.. ti\d k·ił ł I ł 6 gO Komunikat,. • • 25 • •• • • 4. tanI<: są za bezpłatne. . • tÓdZL f[bO WiS[l.· l..Kurier uul I ann g l.. Zwvczajne... 6 lO ••• • tO • Rękopisow zarówno użytych lak i .J kz. CJi'ych re :'a~ 

Odnoszeni. do domu 30 gr. OnilhOl> 10 ~r.. poszukiwanie pracv 5 Itr. %a "'rn'aJ! - naimnlejszp o:!losze~ie 50 l!rosZ'V. ejll ole zwraca. 

- Wyd~wnictwo: "Łódzkie Echo Wieczorne", Odbito w d;u~;U "i;;-Ontkari;:'":~;::~eJo .::{:rje;"LÓd~ki;i .. ~ z~~~;dili;i wydawnictwo odpowiada: 
ul Zaw,,·dzi~a Nr. 1. Władysław UlatowskJ. .Wyd. Jan StypułkowskL .. n 

• 


